
No. 33 Rok (Vol.) LXXXII CHICAGO, IL, Czwartek, 16 Lutego (February 16), 1989 .

POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie. Temperatura najwyższa 29 
F (-2C).

Jutro bez większych zmian. 
Wschód słońca o godz. 6:45 ra­
no, zachód o godz. 5:25 po po­
łudniu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 16 lutego

— Danuty, Julianny.
Jutro piątek, 17 lutego — 

Aleksego, Zbigniewa.
Pojutrze sobota, 18 lutego

— Flawiana, Konstancji.

Telefon wszystkich biur 286-0141.

W ROLNICTWIE OBIE STRONY ZGODNE
Propozycja Tymczasowego Rządu

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* Pokłosie wiedeńskiej kon­

ferencji (str. 4)
* Lista ofiarodawców "Na 

Ratunek" Nr 36 (str. 2)
* Okrągły stół — koniecz­

ność a nie cud (str. 4)
* Kronika Trójcowa (str. 2)
* Nie bójmy się marzeń — 

( w Dziale Kobiet (str. 5)
* Kronika Podhalan (str. 2)

Prawne Dysputy 
w Procesie 

Northa
Washington (CT) — Prokurator 

generalny, Dick Thornburgh wy­
raził zgodę na kompromis doty­
czący sposobów ochrony taj nych in- 
formacji rządowych ujawnianych 
podczas procesu Olivera Northa i 
wezwał Sąd Najwyższy do likwida - 
cji nakazu opóźniającego rozpoczę­
cie rozprawy.

Gdyby Sąd Najwyższy poparł 
wniosek Thornburgha i sędzia pro­
wadzący rozprawę poparł zawarty 
kompromis, wówczasjuż wkrótce 
mógłby rozpocząć się proces prze­
ciwko Oliverowi Northowi oskarżo­
nemu o udział w tzw. aferze irań­
skiej

Sędzia Gerhard Gesell w oficjal­
nym oświadczeniu stwierdził, iż 
specjalny prokurator Lawrence 
Walsh powinien być odpowiedzialny 
za codzienne prowadzenie rozprawy 
i za rodzaj ujawnianych tajnych in­
formacji. Równocześnie Gesell os­
trzegł prokuratora generalnego D. 
Thornburgha, iż gdyby ten chciał 
osobiście przejąć kontrolę nad 
ochroną sekretów rządowych, to 
może jedynie, “złożyć wniosek o 
obalenie wszystkich lub któregoś z 
zarzutów wobec Northa’ ’.

Plan ten wypracowany w minio­
ną środę spotkał się z aprobatą 
Walsha i Thornburgha, którzy obie­
cali stosować się do jego postano­
wień.

Walsh złożył przyrzeczenie, iż 
gdyby prokurator generalny pod­
ważył słuszność i celowośćzujaw­
nienia wiadomości dotyczących bez­
pieczeństwa narodowego, wówczas 
uważał to będzie za oficjalne stano­
wisko obecnej administracji i zwró­
ci się do sądu o obalnie niektórych 
lub wszystkich zarzutów wobec by­
łego doradcy Białego Domu.

Zdaniem Gesella oraz strony 
oskarżenia stworzono już właściwy 
mechanizm ochrony rządowych se­
kretów, które North może ujawnić 
podczas procesu. Dlatego też przy­
puszczalnie rozprawa przeciwko 
niemu rozpocznie się już w najbliż­
szych dniach. (ak)

Ekipa Francuskiej TV 
Wydalona 

z Afganistanu
Paryż (Reuter) — Trzyosobowa 

ekipa telewizyjna z Francji została 
wydalona z Afganistanu we wtorek 
za poruszanie się bez zezwolenia na 
zewnątrz Kabulu i filmowanie walk.

Wydalenie zostało zarządzone 
przez wydział prasy zagranicznej 
ministerstwa spraw zagranicznych 
z uzasadnieniem, że ekipa francuska 
odwiedziła Maidanchar, 18 mil od 
stolicy, bez zawiadomienia władz.

Film nakręcony przez Francuzów 
pokazuje rządowe wojsko afgań- 
skie w okopach pod ogniem po­
wstańców ukrytych na pobliskich 
wzgórzach.

Od poniedziałku prasa zagrani­
czna obserwująca wycofywanie się
wojsk sowieckich musi ograniczyć
się do terenu stolicy. (kc)

Afganistanu 
Nie Wzbudza 
Entuzjazmu 
Kabul Oskarża USA 
i Pakistan; Woroncow 
z Wizytą w Indii

Islamabad (UPI.Reuter)—Przy­
wódcy afgańskiej opozycji wystąpi­
li z propozycją stworzenia tymcza­
sowego rządu z obecnym premie­
rem rządu na uchodźstwie, Ahma- 
dem Shahem na czele. Plan przewi­
duje powołanie 21-osobowego gabi­
netu i wybory szefa państwa w cią­
gu 6 miesięcy. W najbliższych 
dniach shura, czyli rada konsul­
tacyjna, przeprowadzi w tej spra­
wie głosowanie. W skład gabinetu 
ma wejść po trzech członków z każ­
dej z siedmiu partii koalicyjnych 
bazujących w Pakistanie.

Chociaż shura hajprawdopodob- 
niej zatwierdzi plan, to jednak nie 
należy się spodziewać, że tym 
samym problem zostanie rozwią­
zany. Wiele wskazuje na to, że może 
dojść do dalszych nieporozumień, 
ponieważ propozycja nie przewidu­
je udziału w tymczasowym rządzie 
członków afgańskich partii, bazu­
jących w Iranie.

Ahmad Shah jest fundamentali­
stą. Jego kandydatura wzbudza 
sprzeciwy umiarkowanych. Część 
uczestników i obserwatorów wczo­
rajszych obrad potraktowała tę 
propozycję jedynie jako zachętę do 
.wysuwania kontrkandydatów i na­
danie rozniowom szybszego tempa. 
Obrady są bojkotowane przez jedną 
z głównym partii umiarkowanych z 
Pakistanu i ośmiopartyjną koalicję 
z Iranu.

Kiedy padła propozycja, na sali 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Krwawy 
Valentine’s Day 
w Waszyngtonie

Washington (Reuter)—W środę 
zginęło trzech pracowników banku 
na przedmieściu Waszyngtonu zas­
trzelonych przez ich byłego współ­
pracownika.

Sprawcą tej zbrodni był pocho­
dzący z Etiopii 33-letni-Emanule 
Tsegaye. Jako powód podano, iż 
Tsegaye przypuszczalnie był nie­
zadowolony ze swej pracy.

Tymczasem dzień wcześniej, do­
kładnie w St. Valentine’s Day w sto­
licy Stanów Zjednoczonych śmierć 
poniosło 13 osób, co już uznano za 
najbardziej krwawy dzień w historii 
Waszyngtonu. Większość z nich 
zginęło w wyniku porachunków 
między gangami lub handlarzami 
narkotyków.

Ogółem, tylko w tym roku w Wa­
szyngtonie śmierć poniosło 75 osób.

W roku ubiegłym stolica USA za­
jęła niechlubne pierwsze miejsce w 
ilości popełnionych morderstw. W 
mieście tym dokonano 372 zabój­
stwa. ' (ak)

Amerykanka 
Zastrzelona 

w Północnym Libanie
Bejrut (Reuter)—Amerykanka 

j adąca samochodem z IV2 -rocznym 
dzieckiem przez wieś w płn. Libanie 
została zastrzelona przez uzbrojo­
nego mężczyznę w samochodzie.

38-letnia Gąil Harfouche została 
po pościgu postrzelona w głowę i 
szyję. Dziecko nie odniosło obrażeń. 
Harfouche, z domu Pascoe, była od 
trzech lat żoną Libańczyka z muzuł­
mańskiej sekty sunni i mieszkała z 
mężem i jego rodziną we wsi Burj 
Akkar. (kc)

KABUL — 15 lutego br. minął termin wycofywania sowiec­
kich oddziałów z Afganistanu. Ńa zdjęciu, kolumna czołgów 
ZSSR udaje się drogą Salang w kierunku granicy. (Reuter)

Walka o Odrębność
Etniczną

Moskwa (Reuter)—Rząd sowiec­
kiej Łotwy zgodził się ograniczyć 
imigrację z innych republik ZSSR w 
odpowiedzi na skargi etnicznych 
Łotyszów, że stają się oni mniej­
szością w swoim własnym kraju.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Łotwy powiedział Reuterowi, 
że jest to zasadniczo prawo regulu­
jące imigrację oczekiwane przez 
obywateli republiki, zwłaszcza w 
Rydze, która jest ogromnie prze­
ludniona.

Źródła łotewskie mówią, że praw­
dopodobne jest rozpatrzenie w naj­
bliższej przyszłości bardziej kon­
trowersyjnej propozycji wyłącznie 
łotewskiego obywatelstwa.

Na około 2.5 min obywateli repub­
liki, tylko 50% jest rdzennymi Łoty­
szami.

Jednocześnie ministrowie łotew­

Bush Dziękuje Karolinie Płd. 
Za Poparcie

Columbia, S.C. (CT) — Prezy­
dent George Bush odbywa podróż 
po tych amerykańskich stanach, 
które podczas ubiegłorocznych 
prawyborów pomogły mu w uzy­
skaniu zwycięstwa.

W środę, przywódca USA wygło­
sił przemówienie na forum Legisla- 
tury stanu Południowa Karolina 
oraz zjadł wspólnie obiad z gub. Ca- 
rollem Campbellem.

W przemówieniu Bush głównie 
poruszał kwestie budżetowe. Po­
wtórzył swe wcześniejsze obietnice 
o riie zwiększaniu podatków i pod­
niesieniu funduszy przeznaczonych 
na edukację i ochronę środowiska. 
Bush podkreślił, iż jego adminis- 
tracj a gotowa jest współpracować z 
Kongresem, ponieważ “nie wysła­
no jej do Washingtonu po to, by sie­
działa z założonymi rękami”.

Prezydent wyraził też zadowole­
nie z faktu, że zaproponowany przez 
niego budżet USA nie został ne­
gatywnie przyjęty na Kapitolu. 
“Gdyby ktoś budżet w ten sposób 
przyjął — oświadczył Bush — to oz­
nacza, iż nie chce stworzyć Amery­
ce możliwości rozwoju.

Zdaniem obserwatorów wczoraj­
sze przemówienie Busha było z jego 
strony nagrodą dla Karoliny Po­
łudniowej. Stan ten w ub. roku po­
parł Busha w prawyborach, które 
później otworzyły mu drogę do 
zwycięstwa w stanach południo­
wych w tzw. Super Wtorek.

Columbia, stolicy Karoliny Po­
łudniowej, jest również miastem 
rodzinnym Lee Atwatera, niedaw­
no wybranego przewodniczącego 
Republikańskiego Komitetu Naro­
dowego. Właśnie Atwater kierował 
kampanią prezydencką Busha w 
ub. roku. 

Atwater wziął udział we wspól­
nym obiedzie prezydenta Busha,

scy podjęli decyzję, że za przykła­
dem Estonii Łotwa na wiosnę prze­
sunie zegary o godzinę, co przywró­
ci obie republiki do właściwej im 
strefy czasu, z której zostały admi­
nistracyjnie usunięte po wchłonię­
ciu ich przez ZSSR w 1940 roku.

Problem imigracji widziany w 
republikach bałtyckich jako spra­
wa rusyfikacji przybrał znacznie ża 
sile w ostatnich miesiącach.

Wzrasta napięcie między etni- 
. eznyrni mieszkańcami, a nowymi 

osiedleńcami, zwłaszcza a tle dąże­
nia do przywrócenia znaczenia lo­
kalnym językom.

Ostatnim z serii tych incydentów 
była demonstracją dziesiątków ty­
sięcy Polaków i Rosjan w Wilnie w 
niedzielę, protestujących przeciw­
ko oficjalnemu wprowadzeniu li­
tewskiego j ako języka urzędowego 
w całej republice litewskiej, (kc) 

szefa sztabu Białego Domu, Johna 
Sununu, sen. Stroma Thurmonda i 
gub. Carolla Campbella.

Podróż do Karoliny Południowej 
była tylko pierwszą z wizyt Busha w 
stanach, które w dużym stopniu 
przyczyniły się do jego zwycięstwa. 
W poniedziałek przywódca USA 
odwiedził New Hampshire, zaś w 
piątek uda się do St. Louis w stanie 
Missouri, gdzie przemawiał będzie 
do studentów Washington Univer­
sity. Właśnie przed rokiem w Super 
Wtorek, oczekiwano, iż Missouri 
głosować będzie za sen. Bobem Do­
le, a nieoczekiwanie poparło Geor­
ge’a Busha, (ak)

Udany Start 
Rakiety "Delta 2"

Cape Canaveral, Fla, (CT) — 
Służący do kierowania nawigacją 
satelita uniósł się we wtorek w 
przestrzeń kosmiczną na pokładzie 
nowej rakiety “Delta 2” należącej 
do sił powietrznych Stanów Zjedno­
czonych.

Rakieta ta z zadaniem wynosze­
nia satelitów na orbitę zbudowana 
została po eksplozji wahadłowca 
“Challenger.” ,

‘ ‘ Delta 2” j est pierwszą z 54 rąkiet 
nośnych zamówionych przez Pen­
tagon, który w ten sposób pragnął 
rozwiązać problem wynoszenia sa­
telitów na orbitę wywołany katas­
trofą wahadłowca. Wypadek “Chal- 
lengera” spowodował, iż na ziemi 
pozostało około 40 satelitów szpie­
gowskich, które miały znaleźć się 
na orbicie okołoziemskiej.

Kosztująca $30 min “Delta 2” w 
pół godziny po starcie dokonała 
udanej operacji umieszczenia na 
przewidywanej orbicie satelity, któ­
rego koszty budowy przekroczyły 
$65 min. (ak)

Dobroczynność 
w Wydaniu 

Muzułmańskim
Nikozja (Reuter) — Wysoki 

duchowny irański zaoferował 
nagrodę w wysokości $1 min za 
zabicie brytyjskiego pisarza, 
Salmana Rushdie, autora po­
wieści “Satanic Verses”, uzna­
nej przez muzułmanów za blu- 
źnierczą.

Hassan Sanei nie jest jednak 
gotów zapłacić tej nagrody ze 
swoich własnych pieniędzy. 
Ogłosił on, że zostanie ona wyp­
łacona z funduszy prowadzonej 
przez niego ... organizacji do­
broczynnej “Fundacja Piątego 
Lipca”, (kc)

40 Zabitych 
Na Skutek Walk 

w Libanie
Bejrut (Reuter)—40 osób zginęło 

w walkach we wschodnim Bejrucie 
w środę, gdy chrześcijańska armia 
libańska zdobyła umocnienia chrze­
ścijańskiej milicji, a milicja zaata­
kowała dom dowódcy armii w bit­
wie o kontrolę nad terenami chrze­
ścijańskimi.

W walkach, które rozgorzały we 
wtorek, przynajmniej 90 osób od­
niosło rany.

Dowódca armii gen. Michel Aoun, 
który jest również premierem 
chrześcijańskiego rządu, wydał 
komunikat stwierdzający, że 7 jego 
żołnierzy zginęło, a 14 jest rannych.

W chrześcijańskiej strefie Bejru­
tu mieszka około 1 miliona osób, co 
stanowi Ź5% ludności Libanu.

Walki między oddziałami armii 
chrześcijańskiej i prawicowymi 
siłami libańskimi są najostrzejszym 
przejawem walki o władzę grup ka­
tolickich od czasu wybuchu wojny 
domowej w Libanie 14 lat temu.

W środę władze kościelne zape- 
lowały o wstrzymanie ognia.

Generał Sami Khatib, dowódca 
oddziałów muzułmańskich podzie­
lonej armii zadeklarował poparcie 
dla Aouna, mówiąc, że Siły Libań­
skie są ich wspólnym wrogiem.

Jest to pierwsze posunięcie w kie­
runku zjednoczenia armii od czasu 
rozłamu spowodowanego kryzysem 
politycznym, który podzielił rząd 
we wrześniu 88.

Ambasada USA pozostaje zam­
knięta ze względu na bezpieczeń­
stwo. Budynek ambasady i dwie 
rezydencje pracowników zostały 
dotknięte strzelaniną, jednak cały 
personel amerykański znajduje się 
w bezpiecznym miejscu. (kc)

Gorbaczow 
“Rozmawia 
z Ludem”

Moskwa (Reuter) — Michaił Gor­
baczow spotkał się z przedstawicie­
lami robotników przemysłowych z 
różnych rejonów kraju w ramach 
akcji poznawania ludzi z różnych 
grup społecznych.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
Gorbaczow spotkał się z pracowni­
kami nauki i kultury, dyrektorami 
kołchozów oraz młodzieżą, aby dy­
skutować postępy swojej “piere- 
strojki.”

Agencja TASS nie podała szcze­
gółów wtorkowych rozmów, w któ­
rych wzięło również udział 9 człon­
ków politbiura oraz inni przedstawi­
ciele władz. (kc)

Tankowiec Holenderski 
Zatonął

Na Morzu Śródziemnym
Algier (Reuter) — Tankowiec pły­

nący pod holenderską banderą za­
tonął w środę rano, nie odnaleziono 
do tej pory nikogo z 30-osobowej za­
łogi.

Algierska agencja APS donosi, że
statek zatonął na Morzu Śródziem­
nym w pobliżu algierskiego miasta
Skikda. Komunikat nie podaj e na­
zwy statku. (kc)

Obrady 
Podzespołów 
Okrągłego Stołu 
Na Porządku
Sprawy Rolnictwa
i Polityki Mieszkaniowej

(Inf. wł.) — Wczoraj tj. 15 lutego 
obradowały podzespoły okrągłego 
stołu: d/s rolnictwa i d/s polityki 
mieszkaniowej. Odbyła się też na 
ten temat konferencja prasowa.

W skład delegacji ze strony spo­
łecznej, która obradowała w War­
szawie w Sprawie rolnictwa weszli: 
Artur Baląsz, Piotr Baumgart, Jan 
Beszta-Borowski, Piotr Dąbrowski, 
Jerzy Dietl, Gabriel Janowski, An­
toni Leopold, Edward Lipiec, Ed­
ward Małecki, Waldemar Pańko, 
Zbigniew Rokicki, Andrzej Stelma­
chowski, Józef Ślisz, Antoni Tokar­
czuk i—jako doradca—Jacek Szy­
manderski.

Przewodniczącymi obrad w dniu 
wczorajszym byli: ze stroni społe­
cznej—Andrzej Stelmachowski, ze 
strony rządowej—Stanisław Śliwiń­
ski.

Stelmachowski odczytał doku­
ment wyrażający stanowisko strony 
społecznej w odpowiedzi na pro­
pozycje Ministerstwa Rolnictwa, 
Leśnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej oraz Min. Rynku Wewnętrz-

(Ciąg dalszy na str.6),

“Solidarność” 
Informuje 

z Warszawy 
(Inf. wł.) — W Polsce wciąż wy­

buchają tu i ówdzie strajki. Są to w 
większości strajki prowokowane; 
żądania mają charakter przeważ­
nie ściśle płacowy.

14 lutego wybuchł ponownie strajk 
w zakładzie odzieżowym “Morfeo” 
w Ozorkowie k/Łodzi. Poprzednio 
strajkowano 12 stycznia. Dyrekcja 
zobowiązała się wówczas do 25 proc, 
podwyżek. Lutowe wypłaty pokaza­
ły, że nie dotrzymano obietnicy. W 
Komitecie Strajkowym większość 
ma “S”. W pertraktacjach uczest­
niczył członek KKW i RKW Ziemi 
Łódzkiej — Jerzy Dłużniewski.

Zgłoszono 33 postulaty, w tym 6 
płacowych. Porozumienia nie osiąg­
nięto. Strajk trwa.

14 lutego wybuchł też strajk w za­
kładach dziewiarskich “Mewa” w 
Biłgoraju. Organizatorem akcji jest 
OPZZ.

15 lutego o godz. 13-ej rozpoczął 
się strajk komunikacji miejskiej w 
Zduńskiej Woli. Inicjatorem nie by­
ła “S”, która przyjęła postawę wy­
czekującą.

Trwa strajk w wojewódzkim przed­
siębiorstwie komunikacji miejskiej 
w Piotrkowie Trybunalskim. Straj­
kujący grozili oficjalnym związ­
kom, że w razie dalszej nieskutecz­
ności ich działania zwrócą się o po­
moc do “Solidarności”.

Próby porozumienia się przez łą­
czników z komunikacją miejską w 
Radomsku i Bełchatowie były tor­
pedowane.

W regionie łódzkim panuje napię­
ta sytuacja. W ZPB im. Marchlew­
skiego w Łodzi stan napięcia po tym 
jak kilkudziesięciu pracowników 
jednego z oddziałów nie przyjęło 
wypłaty w proteście przeciwko za­
niżaniu poborów.

Miejskie przedsiębiorstwo komu­
nikacyjne w Starachowicach roz­
poczęło strajk, który według rozez­
nania “S” ma charakter akcji sp­
rowokowanej.

’ Próby sprowokowania strajku wy­
stępuj ą też w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Starachowicach.

Komitet Organizacyjny “S” pró­
buje rozładować tam sytuację.

“Mamy problemy, bo chcemy
być z załogą—mówi przedstawiciel
“S” w fabryce samochodów—jed­
nocześnie nie chcemy robić wbrew
Wałęsie”. (eb)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

I x “Na Ratunek” Polsce

V. Karnawał Góralski, Czyli Przegląd 
Polonijnych Zespołów Kolędniczych

Pan Jezus urodził się w Polsce — 
taka była przewodnia treść jasełek 
na przeglądzie kolędniczym, który 
odbył się w niedzielę, 5 lutego, zo­
rganizowany przez Związek Podha­
lan. Karnawał góralski był bez­
sprzecznie imprezą ambitną i cieka­
wa i zasługuje na kontynuację i po­
parcie. Należy się wielkie uznanie 
Związkowi Podhalan za rokroczne 
organizowanie tej imprezy i odda­
nie do dyspozycji własnego domu. 
Chociaż w dzień występów pogoda 
nie dopisała, jednak sala Związku 
Podhalan była zapełniona a zes­
połów kolędniczych było 6, co w su­
mie wynosiło ok. 250 dzieci i mło­
dzieży.

Na początku imprezy odśpiewali 
hymny narodowe amerykański i 
polski Krystyna Domlik i Wł. Paw­
likowski, następnie Andrzej Pitori i 
Zofia Bukowska przywitali zebra­
nych gości, a następnie przedstawi­
li Jury jak następuje: przewodni­
cząca — Helena Ziółkowska, człon­
kowie — Henryka Jabłońska, Jan 
Słodyczka, Bożysława Stężalska, 
Elżbieta Barczyk, Jacek Wojcie­
chowski, Bolesław Krakowski, He­
lena Stopka, Barbara Ziemio i Ma­
ria Gwiżdż,. wszyscy znani w polo­
nijnym środowisku jako ludzie zna­
jący się na kulturze i sztuce. Konfe­
ransjerem była Zofia Bukowska. 
Oficjalnego otwarcia dokonał pre­
zes Związku Podhalan Józef F. 
Króżel, który przywitał zespoły ko­
lędnicze i kierownictwo polskich 
szkół, doceniając doniosłość imp­
rezy do wkładu naszej kultury w 
USA, następnie poprosił na scenę 
bawiącego w Chicago biskupa z 
Polski, J.E. H. Dąbrowskiego. Bp 
Dąbrowski dał wielkie uznanie dla 
Związku Podhalan za zorganizowa­
nie tego rodzaju imprezy oraz dał 
uznanie szkołom polskim za utrzy­
mywanie kultury polskiej w Ame­
ryce.

Pierwszy na scenę wystąpił ze­
spół ze szkoły Emilii Plater w 
Mount Prospect, prowadzony przez 
Renatę Śmigielską, reżyser przed­
stawienia Franciszek Leśniak. Sce­
na rozgrywała się w Betlejem, 
śpiewa bardzo dobry chór i tańczy 
świetny balet, na flecie gra Alexis 
Ulankiewicz, a przy fortepianie 
Ewa Rachtan, już sam fakt wejścia 
na scenę w przedstawieniu w j ęzyku 
polskim jest godny uznania, dzieci 
przedstawiają niemal wszystkie 
regiony Polski i wręczają Jezusko­
wi dary. Zespół pożegnaliśmy okla­
skami, dziękując za widowisko.

Jako następny zaprezentował się 
nam zespół młodzieżowy Teatr 13- 
tka, kier, szkoły Bożysława Graj-’ 
nert-Stężalska, jest ona również 
reżyserem. Teatr odegrał jakby 2 
przedstawienia, tj. Kopciuszek i 
Dziewczynka z zapałkami.

Widowisko było bardo ładne, 
świetnie opracowane, dzieci wkła­
dały wiele serca i ambicji w odtwa­
rzaniu ról, to też spektakl wywołał 
oklaski na widowni. Należy dodać, 
że dzieci same uszyły sobie ko­
stiumy. Szczególnie podobała się 
scena Dziewczynki z zapałkami, 
scena ta wycisnęła łzy u wielu wi­
dzów. Chór dziecięcy bardzo dobry, 
na fortepianie grał Jacek Sikora, na 
skrzypcach Rita Ziemio, Dziew­
czynkę z zapałkami grała Diana 
Stężalska. Całość podobała się bar­
dzo widowni.

Jako trzeci wystąpił zespół Pol­
skiej Szkoły im. Mikołaja Koperni­
ka w Niles, kier, szkoły Lucyna Wi- 
szowaty, reżyser Marta i Józef 
Kluś.

Akt pierwszy rozgrywa się przy 
szopce betlejemskiej, gdzie śpiewa 
bardzo dobry chór i krasnoludki — 
brak tremy u maluchów zaledwie 
5-letnich urodzonych już na ziemi 
amerykańskiej, co poznać łatwo po 
wymawianiu słów, dzieci deklamu­
ją piękne patriotyczne wiersze oraz 
śpiewają kolędy bardzo dobrze a 
widownia nagradza ich oklaskami.

Następny występ szkoły im. Gen. 
Kazimierza Pułaskiego w Chicago. 
Kierownik szkoły Helena Sromek, 
reżyser Krystyna Pokorny. Scena 
rozgrywa się wśród pasterzy w Bet­
lejem, bardzo młodzi aktorzy grają 
role z przejęciem, w akcie na dwo­
rze króla Heroda dobrze wywiązał 
się ze swej roli . . . diabeł, postać 
wprawdzie mało pozytywna, ale w 
tej scenie kiedy kusił robił to z talen­
tem. Tańce i śpiew bardzo dobry, 
następuje składanie darów Jezu-

sowi, taniec trojga dziewcząt bar­
dzo dobry. Przy fortepianie Jaros­
ław Gołębiowski. Zespół Pułaskiego 
pożegnaliśmy oklaskami, dzięku­
jąc za widowisko.

Jako następny zaprezentował się 
nam zespół ze szkoły im. Marii Ko­
nopnickiej , kierownik szkoły Stanis­
ława Zieliński, reżyer widowiska 
Krystyna Pokorny, będąca jedno­
cześnie autorką scenariusza. Wi­
dowisko opracowane starannie, 
scena przy żłóbku, chór anielski 
bardo dobry, dzieci i młodzież dały 
wiele serca i ambicji w otwarzaniu 
swych ról, przemawiała do serc 
modlitwa Wałęsy wkomponowana 
do całości próśb do Matki Boskiej 
Królowej Polski o pomoc w przetr­
waniu złych czasów w Polsce. W 
końcu wspaniały solowy taniec ba­
letowy Elżbiety Dynowskiej, które­
go by się nie powstydziła zawodowa 
baletnica, brawo Elżbietka.

Ostatnim zespołem, który zoba­
czyliśmy na “Karnawale góral­
skim” była Szkółka Regionalna 
Związku Podhalan w Ameryce Pół­
nocnej, kierownik szkółki Władys­
ław PawlikowtLi,:.,^... vi­

na Morowa. Instrukto­
ra. ,vł. Pawlikowski, A. Morawa, 
Stan. Urbaś.

Widowisko, które zobaczyliśmy, 
było autentyczne — tak wyglądają 
jasełka podhalańskie po dziś dzień, 
a więc scena przy żłóbku, śpiewy i 
muzyka na melodie góralskie, ba­
jecznie kolorowe stroje góralskie, 
mieniące się kolorami tęczy, skła­
danie darów małemu Jezuskowi, 
górale obiecują Dzieciątku, że jak 
dorośnie to go zabiorą w Tatry, bo 
przecież Jezusek urodził się na 
Podhalu, nie będzie Mu tak źle, jak 
w tym Betlejem, gdzie Herod czyha 
na Jego zgubę.

Mała Kasia Stopka gra solo na 
skrzypcach i śpiewa “Maluśki, Ma­
luśki, kieby rękawica...”, następ­
nie taniec góralski najmłodszej la­
torośli, którzy liczą razem.. .10 lat, 
taniec wywołuje u widowni burzę 
oklasków, są to: Michaś Chowaniec 
i Jancia Pitoń, po nich tańczą 2 
pary, a to Staś Chowaniec i Krysia 
Morawa, T. Michnik i Danusia Ko­
walik, następna para to Piotr Nie­
miec i Małgosia Morawa. Po tań­
cach solowych następuje nieodzo­
wny taniec zbójnicki, który jest 
zawsze żywiołowy i wywołuje gorą­
ce oklaski widowni. Wszystkie tań­
ce są pod melodie góralskie, muzy­
ki Władysława Pawlikowskiego. 
Należy zaznaczyć, że w tym roku 
zespół Szkółku został bardzo odm­
łodzony i widziało się tylko dzieci 
bez młodzieży jak to było w latach 
poprzednich. Cały zespół gospoda­
rzy wypadł świetnie przede wszyst­
kim za autentyzm.

Jest już późna godzina. Jury uda­
je się na naradę, dzieci posilają się 
hot dogami i sodą, wiceprezes ! 
Związku Podhalan Stanisław Dzie­
rżęga dziękuje wszystkim zespołom 
za udział, a kierowniczkom szkółek 
za trud w opracowaniu jasełek.

Jury ma bardzo trudne zadanie w 
ocenie, ponieważ poziom z każdym 
rokiem staje się wyrównany, w 
końcu werdykt zostaje ogłoszony, 
jak następuje:

Pierwsze miejsce przyznano 
Zespołowi Szkółki Pieśni i Tańca 
Związku Podhalan.

Dwa równorzędne drugie miejsca 
otrzymały zespoły szkół im. Miko­
łaja Kopernika i im. Kazimierza 
Pułaskiego.

Trzecie miejsce przyznano szko­
łom im. Marii Konopnickiej i im. 
Emilii Plater.

Teatr 13-stka, jako jedyny tego 
rodzaju, otrzymał specjalne wy­
różnienie.

I tak V. Karnawał Góralski prze­
szedł do historii, a Związkowi Pod­
halan należy życzyć, aby impreza 
ta stała się tradycją polonijnego 
środowiska w Chicago. A więc żeg­
namy się — do zobaczenia na przy­
szły rok!

oprać. Walter Tokarz

Zebranie w Kole Galicy
Koło Nr 8 im. Gen. A. Galicy bę­

dzie miało miesięczne zebranie w 
niedzielę, 19 lutego, w Domu Podha­
lan, o godz. 2 po poł.

Zaprasza się członków o przyby­
cie, ponieważ będzie omawiana 
sprawa naszego Social Party, które 
będzie 19 marca.

A. Bielak, prezes

Spieszą Wszyscy
Lista Ofiarodawców, Którzy Złożyli Pieniądze

Do Fundacji Charytatywnej K.P.A.
Poniżej zamieszczamy listę osób, które natychmiast odpowiedziały na 

apel Fundacji Charytatywnej K.P.A. i złożyły swe ofiary na pomoc naszym 
Rodakom w Polsce. Są to ofiary złożone w odpowiedzi na apel ogłoszony 
przez bardzo wiele polonijnych programów radiowych i telewizyjnych oraz 
“Dziennik Związkowy”.

Wspólnie zjednoczeni, będziemy mogli skutecznie pomóc tym, którzy 
tej pomocy porzebują.

Lista Nr 36
1. Angela Loba, Des Plaines, II........... ...................
2. Lucyna i Henryk Kwiatkowscy, Rockford, II.
3. Sophie Salko, Buffalo Grove.ll..........................
4. Barbara Urbanik, Chicago .................................
5. Tow. TK Gr. 843 ZNP, Chicago ........................
6. Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP, Chicago ..
7. Helen V. Baran, Chicago .......................... ......
8. Jan Szymański, Chicago.....................................
9. Czesław Łazarz, Chicago...................................

10. Stanisław Jaworski, Chicago .............................
11. Związek Serc Polskich, Gr. 119 PNA, Chicago
12. Council No. 3, PNA, Chicago.............................
13. Roman Penar, Chicago.......................................
14. Irena Kowalski, Chicago.....................................
15. Genevieve Liszewski, Chicago.................... ......
16. Lucyna, Zbigniew Gurdak, Chicago...............
17. Joseph Was, Chicago........... ................................
18. Emilia Białkowska, Joliet, II....................... .,...
19. Maria i Mariusz Gajda, Chicago......................
20. Zdzisław Soja, Chicago.......................................
21. Stella, Edward Wierzbiccy, Chicago...............
22. Marian, Celina Konieczny, Chicago......... ......

Inne Stany
1. PAC Rhode Island Chapter, RI............ .....................
2. Mieczysław Lubas, Union, NJ.....................................
3. Wanda i.Walter Buczek, Medaryville, IN................
4. Bezimiennie, Topeka, KS.............................................
5. Mieczysław Ligarski, Baltimore, MD.......................
6. .Polish Catholic Service, St. Petersburg, FL............
7. Helena Roszkiewicz, Pasadena, CA...........................
8. Helena 'Hanba, Dearborn, MI......................................
9. Julia Liebersbach, Friendship, WI.............................

10. Donald H. Harter, Washington, DC. .........................
11. Bakery and Confectionary Union, Kensington, MD
12. Mr. and Mrs. Frank Gregorczyk, Hammond, IN. .
13. Robert Szlanfucht, South Bend, IN.............................
14. Zbigniew W. Sobol, South Bend, IN............................
15. PAC South Bend Chapter, S. Bend, IN......................
16. Americanm Relied Cmte.

for Free Poland, S. Bend, IN.;...................................

I

$

Razem

Razem

Wpłaty dotychczasowe (Chicago i Illinois) 3,166 wpłat.............
11 lutego 1989 roku 22 wpłaty....................................... ...................

Inne stany dotychczas 289 wpłat ..
11 lutego 1989 roku 16 xVplat...........

KRONIKA TROJCOWA
KOŚCIÓŁ ŚWIĘTEJ TRÓJCY

Polska Misja Duszpasterska
KS. WŁADYSŁAW GOWIN, T. Chr.—Dyrektor
KS. ANDRZEJ MAŚLEJAK, T. Chr.-Asystent 
KS. WITOLD STARCZAK, T. Chr.—Rezydent

1118 N. NOBLE ST. CHICAGO, IL 60622 Tel. 489-4140
Godziny Biurowe: 9:00 do 12:00 rano i 1:00 do 4:00 po południu 

Spowiedź: w soboty o 4:00 do 5:00 po poł.
oraz codziennie i w niedzielę, pół godziny przed Mszę św.

Mszy św.: W tygodniu o 8:00 rano; w niedziele: 8:00,10:30 i 5:00 po poł.w niedziele: 8:00,10:30 i 5:00 po poi.
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Razem 3,188 wpłat 110,432.13

......... .. ..................... 19,426.52 

............................. 4,410.00

Razem 305 wpłat 23,836.52

To Ciekawe!
Od 1 maja 1988 r. najszybszym 

pociągiem świata jest zachodnio- 
niemiecki ICE, który na trasie mię­
dzy Fuldą a Wurzburgiem osiągnął 
prędkość 406.9 km/h. bijąc rekord 
ustalony przez francuski TGV aż o 
27 km/h.

* * *

Japończycy — specjaliści z kon­
cernu “Mitsui Electric” wymyślili 
gwoździe ze szła, których zasadni­
czą zaletą jest to, że nie rdzewieją. 
Stal dała się zastąpić szkłem borok- 
rzemianowym, zbrojnym trudno 
topliwymi włóknami innego rodza­
ju szkła. Sporządzone z nowego ma­
teriału gwoździe można z powodze­
niem wbijać młotkiem w drewno, 
podobnie jak ich metalowe odpo­
wiedniki.

* * *

Przybliżające się 500-lecie odkry­
cia Ameryki zwiększyło znacznie 
zainteresowania epoką wielkich

Komunikat Koła Wróblówka

Koło nr 41 Wróblówka zawiada­
mia członków, że zebranie wybor­
cze będzie w niedzielę, 26 lutego, o 
godz. 2 po poł., w Domu Podhalan.

Więcej informacji będzie poda­
nych w następnej kolumnie podha­
lańskiej. J. F. Króżel, prezes

Koło Dzianisz
Wybierze Nowy Zarząd

W niedzielę, 19 lutego, będzie ze­
branie w Kole nr 33 Dzianisz, w 
Domu Podhalan, o godz. 2 po poł. Na 
zebraniu dokona się wyboru nowe­
go zarządu na rok obecny, po wybo­
rach instalacja.

Zaprasza się wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia.

W. Michniak, prezes

Zebranie w Kole Brighton Park

Koło nr 2 Brighton Park będzie 
miało swoje miesięczne zebranie w 
niedzielę, 19 lutego, o godz. 2 po poł., 
w Domu Podhalan.

Zarząd prosi członkostwo o przy­
bycie, ponieważ będzie omawiana 
zabawa stoliczkowa w dniu 19 mar- 
ca J. Króżel, prezes

odkryć. Przygotowywane są kopie 
karawel, które popłynąć mają tra­
są Kolumba, zaplanowano wiele 
innych imprez. Bezcenną pomocą w 
tych przygotowaniach są archiwa 
Sewilli, gdzie przechowuje się wiele 
tysięcy dokumentów związanych z 
epoką Kolumba i jego następców 
Dzięki nim można m. in. nie tylko 
sporządzić dokładne kopie karawel, 
lecz również wyposażyć je tak sa­
mo, jak statki końca XV w. Poma­
gają w tym szczegółowe spisy wy­
posażenia, ekwipunku, zapasów 
żywności i broni. Nie wszystkie do­
kumenty już przebadano i od czasu 
,do czasu słychać o nowych sensa­
cjach. Niedawno historyków zain­
trygowały dokumenty okrętowe, na 
których—zamiast spisów żywności 
— widniały rysuneczki beczek, 
worków sucharków, połci wędzone­
go mięsiwa... Zagadkę udało się 
wytłumaczyć: niektórzy kapitano­
wie ówczesnych kawel nie znali sz­
tuki czytania i pisania...

* * *

Zatoka Cartagena u północnych 
wybrzeży Kolumbii uchodzi za je­
den . z najbardziej malowniczych' 
zakątków Morza Karaibskiego i 
ściągała zwykle wielu turystów. 
Teraz turyści zaglądaj ą tu rzadziej, 
a ludnością znad zatoki musiał za- 
j ąć się rząd kolumbijski. Zaczęło się 
od tego, że we wsiach rybackich nad 
zatoką zaczęły przychodzić na świat 
dzieci z wadami wrodzonymi. Gdy 
poszukano przyczyn okazało się, że 
jest to skutek zatrucia wód zatoki 
rtęcią. Pochodzi ona z czynnej tu 
fabryki chloru Alcalis de Columbia, 
stosującej elektrody rtęciowe. Me­
tal ten dostaje się do wody i przez 
łańcuch żywieniowy trafia do ło­
wionych tu ryb. Ocenia się, że przyi 
brzegu na dnie spoczywa 10-15 ton 
metalu, który długo jeszcze będzie 
zatruwał tu rośliny, bezkręgowce i 
ryby. Ludność z niektórych wsi już 
ewakuowano, do innych przywozi 
się — na koszt firmy Alcalis — żyw­
ność; zakład-truciciel wstrzymał 
produkcję do czasu zmiany techno­
logii, a organizacje ochrony środo­
wiska rozpatrują możliwości oczy­
szczenia przybrzeżnego dna morza.

Refleksje Duszpasterskie
W drugą niedzielę Wielkiego Po­

stu każdego roku słyszymy w na­
szych kościołach opowiadanie o 
przemówieniu Chrystusa na Górze 
Tabor. Chrystus, z którym Aposto­
łowie przebywali na codzień, tym 
razem ukazał się im jako zupełnie 
inny, przemieniony, w chwale swe­
go Bóstwa. Było to wielkie zasko­
czenie dla Apostołów, widząc “in­
nego Mistrza’ ’. Ale Chrystus ze sta­
jenki betlejemskiej, Chrystus z Krzy­
ża i ten z Taboru, to ten sam Chry­
stus.

Przypadło nam żyć w czasach, 
kiedy w naszym Kościele dokonują 
się wielkie zmiany. Pytamy nieraz, 
czy po II Soborze Watykańskim 
Kościół katolicki jest ciągle tym 
samym Kościołem, czy innym. Nie 
ulega wątpliwości, że patrząc na 
niego “od zewnątrz” wygląda on 
inaczej. Tak wiele się w ostatnich 
czasach zmieniło.

Kościół, to żywy Chrystus. Pozo- 
staje On zawsze w swej istocie ten 
sam. Jednakże Chrystus ma swą 
postać zewnętrzną, ludzką i ta 
może i powinna ulegać zmianie. II 
Sobór Watykański pragnął, by dzi­
siejszy Kościół ukazywał nam jak 
najbardziej Chrystusa Ewangelii. 
Jeżeli zmiany w naszym Kościele 
dokonują się pod nadzorem Ojca 
Świętego, przyjmijmy te zmiany, 
choćby one były dla nas trudne. Na­
tomiast wszelkie zmiany wprowa­
dzane poza władzą Kościoła, nie 
mogą być przez nas przyjęte. Prze­
miana w Kościele tylko wtedy ma 
sens, jeżeli ukazuje bardziej Chry­
stusa i pomaga wiernym bardziej 
miłować Boga i bliźniego. I to jest 
sprawdzian prawdziwej reformy.

Są przemiany na gorsze i na lep­
sze w życiu poszczególnego czło­
wieka i całych społeczności. Prze­
miany na gorsze są zawsze tragicz­
ne. Okres Wielkiego Postu, jaki 
przeżywamy, jest wezwaniem dla 
każdego z nas do przemiany nasze­
go osobistego życia z gorszego na 
lepsze, z grzesznego na Bogu wier­
ne.
Nabożeństwa Wielkopostne 

w Naszej Misji
W okresie Wielkiego Postu Msze 

św. odprawiają się codziennie o g. 8 
rano i 7 wieczorem, prócz sobót—w 
soboty nie ma Mszy św. wieczornej.

Gorzkie Żale — w środy o godzi­
nie 6:30 p,. z kazaniem pasyjnym 
Droga Krzyżowa — w piątki o g. 
6:30 wieczorem.

Spowiedź — codziennie, też w 
niedziele, pół godziny przed każdą 
Mszą św. Rekolekcje wielkopostne 
— odbędą się w dniach: 15 — 18 III 
br.

Serdecznie zapraszamy do udzia­
łu w nabożeństwach wielkopost­
nych.

należy też troska o zapewnienie od­
powiedniej opieki duszpasterskiej 
naszym rodakom poza Polską. De­
legatom jęto do tych spraw jest bp. 
Szczepan Wesoły rezyduj ący w Rzy­
mie.

Prymas Polski zwołuje specjalne 
zebranie wszystkich kapłanów w 
sposób szczególny odpowiedzialnych 
za opiekę duszpasterską nad na­
szymi rodakami z całego świata. 
Zebranie to odbędzie się w Rzymie 
w dniach od 27 II do 1 III br., pod 
przewodnictwem Ks. Prymasa. Na 
to zebranie został zaproszony ks. 
Gowin, który udaje się do Rzymu 23 
II a powraca 2 III br.
Dostojni Goście w naszej Misji: W 
pierwszym roku swego istnienia, 
Polską Misję odwiedzili: Kard, Jó­
zef Bernardin (17 IV 88), Kard. 
Henryk Gulbinowicz z Wrocławia 
(24IV 88) Biskup Jan Gurda z Kielc 
(26 VIII 88) Biskup Mateusz Us- 
trzycki z Kanady (22 I 89) Bp. Ed­
ward Materski z Sandomierza (291 
89) i Bp. Jerzy Dąbrowski z War­
szawy (5II89). Natomiast Bp. Alf­
red Abramowicz odwiedził naszą 
Misję trzy razy.

Dotychczas na fundusz remontu 
wpłynęło $51,438.00.-

Za wszystkie ofiary składamy 
bardzo serdeczne Bóg zapłać.
Obraz M.B. Częstochowskiej w tym 
tygodniu przyjmują Bogdan, Maria 
i Bolesław Orszulak.
Radiowe rekolekcje wielkopostne 
są głoszone w naszym programie 

radiowym w tym okresie każdej so­
boty w naszym programie radiowym 
od g. 7 do 7:30 wieczorami ze stacji 
WCEV—1450 (Stacja pp. Migałów).

Sakrament Chrztu Św.
Naszej Misji

Kto pragnie, by jego dziecko było 
ochrzczone w naszej Misji;

Rodzice dziecka winni być zapi­
sani do naszej Misji.

Rodzice chrzestni, jeżeli są żona­
ci, winni mieć zawarty ślub koś­
cielny i być praktykującymi katoli­
kami. Osoby żyjące bez ślubu koś­
cielnego, lub osoby nie praktykują­
ce, nie mogą być rodzicami chrzest­
nymi.

Chrzest należy zgłosić w Biurze 
Parafialnym przynajmniej dwa ty­
godnie przed wybraną datą.

Rodzice dziecka i rodzice chrzest­
ni muszą przybyć na specjalną dla 
nich instrukcję przeprowadzoną 
przez kapłana.

Rodzice dziecka z dzieckiem i ro­
dzicami chrzestnymi winni uczest­
niczyć w całej Mszy św. tego dnia i o 
ile możliwe, przyjąć Komunię św.

Jeżeli ktoś należy do innej parafii 
a chciałby ochrzcić swe dziecko w 
Polskiej Misji, musi na to uzyskać 
zgodę na piśmie od swego probosz­
cza.
Posiedzenie Rady Parafialnej od­
będzie się w najbliższą środę, tj. 22 
bm. na plebani — początek o g. 10- 
tej rano.
Wyjazd ks. Gowina do Rzymu:
Prymas Polski, Kardynał Józef
Glemp, jest Duchowym Opiekunem
Polonii na całym świecie i do niego

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

RADIO "OPINIA"
Stacja WVVX 103,1 FM

Od Poniedziałku do piątku 
5:30 do 7:00 rano

JAN LESZEK FRANCZYK

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 wpół. 

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GLOS POLONI11450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

;

i

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSłC
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz.

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz. 
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

F

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave., Chicago

Niedziela 8-9 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

l

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor
J

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
9 Rano do 12 w poł. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ
Chet Guliński, Dyr. Programów (11/88)

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

I

Popierajcie tych,
którzy ogłaszają się

w Dzień. Związkowym.
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Konkurs Chopinowski 
Fundacji Kościuszkowskiej

Z Posiedzenia Wyborczego 
i Instalacyjnego Gminy 75 ZNP

Komitet Organizacyjny VI. Kon­
kursu Chopinowskiego w Chicago 
zwraca się z uprzejmą prośbą o 
pomoc i współpracę w rozpropago­
waniu Koncertu Finałowego, który 
będzie miał miejsce w sobotę, 4 
marca br., w Rudolf Ganz Memo­
rial Hall, w budynku Chicago Musi­
cal College, 430 S. Michigan Ave., w 
Chicago, o godz. 8 wiecz.

Konkurs Chopinowski dla mło­
dych pianistów jest jedną z najważ­
niejszych imprez kulturalnych or­
ganizowanych przez polskie, stowa­
rzyszenie w naszym mieście. Od 6 
lat propnujemy młode talenty — 
kierując je na amerykańskie finały 
w Nowym Jorku, w siedzibie Fun­
dacji Kościuszkowskiej, na Man­
hattanie. Wielu z poprzednich fina­
listów zdobyło sławę światową.

Naszym celem jest pomoc mło­
dym Amerykanom polskiego po­
chodzenia w spełnieniu swoich i na­
szego środowiska marzeń o osiąg­
nięciu wybitniejszej pozycji w tu­
tejszym życiu muzycznym i kultu-

Zebranie Klubu Dołęga
Klub Dołęga zawiadamia wszy­

stkich członków, iż miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
26 lutego, o godz. 2 po poł., w sali 
przy 2318 N. Lorel Ave.

Prosimy wszystkich członków 
Klubu o liczny udział.

W. Sowa, prez.

Komunikat
Stów. Samopomocy

Zarząd Stowarzyszenia Samopo­
mocy zawiadamia, iż w niedzielę, 19 
lutego, o godz. 2:30 po poł., odbędzie 
się zebranie informacyjne w siedzi­
bie K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave.

Na zebraniu przedyskutujemy 
następujące problemy: Social Se­
curity, podatki od nieruchomości, 
sprawy emigracyjne, a w tym — 
łączenie rodzin, uchodźcy, azylanci, 
stałe wizy, obywatelstwo, doku­
menty podróży, zielona karta i 
zmiana adresu.

Odpowiemy na wszystkie sta­
wiane pytania. Na zakończenie wy­
świetlone zostaną 2 filmy “Polski 
wrzesień 1939” i “Wizyta Ojca Św. 
wPolsce” T. Szebert, prez.
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Wspaniały Historyczny 
Polski Film

W KINIE MILFORD
Pułaski i Milwaukee

‘HRABINA COSEL’
Reżyseria: JERZY ANTCZAK 

TYLKO 3 DNI 
w piątek od 6:30 wiecz., 

w sobotę i niedzielę od 1:00 po poł.
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INTRYGUJĄCA AKCJA 
Doskonała Gra Czołówki 

Polskich Aktorów:
JADWIGA BARAŃSKA 

MARIUSZ DMOCHOWSKI 
IGNACY GOGOLEWSKI 
DANIEL OLBRYCHSKI 

STANISŁAW JASIUKIEWICZ 
i inni

Film Kolorowy 
Na Dużym Ekranie! 

Dwie i Pół Godziny Dużych 
Przeżyć i Emocji 

oraz 
Krótkometrażowy 

Dokumentalny Film p.t.

MISTRZ 
PADEREWSKI
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SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
)J MEDICAL 

CENTER

Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi i operacje ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka 

2744 N. WESTERN AVE., CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

ralnym. Mamy nadzieję, że z po­
mocą Państwa zachęcimy polskie 
środowisko w Chicago do wzięcia 
udziału w konkursie w przyszłości, 
a możliwie najliczniejszym udziale 
polonijnej widowni na tegorocznych 
finałach

Z nadzieją owocnej współpracy 
przy propagowaniu tej pięknej idei 
kulturalnej z góry dziękuję za po­
moc.

dr Wojciech A. Wierzewski

Wielki Kiermasz 
Harcerski

Tradycyjny, doroczny Kiermasz 
odbędzie się w dniach 25 i 26 lutego 
br., w salach SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd., w godzinach od 11 rano do 
8 wiecz. Wstęp na Kiermasz jest 
bezpłatny.

Kiermasz Harcerski ma to w so­
bie, że łączy przyjemne z pożyte­
cznym. Przyjemne jest spotkanie 
na Kiermaszu znajomych, zjedze­
nie smacznego posiłku, przygoto­
wanego przez panie z K.P.H., spró­
bowanie szczęścia na różnych lote­
riach prowadzonych przez harcerki 
i harcerzy oraz członków K.P.H. Na 
głównej loterii mamy do wygrania: 
wycieczkę do Las Vegas, kolorowy 
telewizor, aparat fotograficzny plus 
jeszcze 2 nagrody. Będą także stoi­
ska z wyrobami ręcznymi z Polski.

Pożyteczny — bo dochód z Kier­
maszu jest w całości przeznaczony 
na Harcerstwo.

Prosimy więc o przybycie i po­
parcie tej imprezy.

Z. Sadżak, sekr.
Zebranie Tow. 

Strzelce Wielkie
Zarząd Tow. Strzelce Wielkie up­

rzejmie zawiadamia, iż regularne 
zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 19 lutego o godz. 2 po poł. 
w sali Plac. 90 SWAP przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie.

J. Walas—prez. 

Zebranie Stowarzyszenia 
Parafii Wietrzychowice 
Najbliższe posiedzenie Stowarzy­

szenia Parafii Wietrzychowice od­
będzie się w niedzielę, 26 lutego, o 
godz. 3:30 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział.

Zarząd

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Łęczan

Zarząd Klubu Łęczan serdecznie 
zaprasza członków Klubu, jak rów­
nież rodaków z Łęk Górnych i 
Dolnych na zebranie instalacyjne, 
które odbędzie się w niedzielę, 19 
lutego, w sali Z.K.P., 5835 W. Diver- 
sey Ave. Początek o godz. 2 poł.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejszy udział.

M. Bandur, sekr.

Posiedzenie Gminy 75 ZNP
W piątek, 24 lutego odbędzie się 

posiedzenie Gminy 75 ZNP w sali 
Moskal Catering. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia: mianowanie komite­
tów do pracy na 1989 r., sprawozda­
nia Gminy 75 ZNP za 1988 r. oraz 
sprawozdania delegatów z walnego 
zebrania Obozu Młodzieżowego.

Prosimy wszystkich delegatów 
naszej Gminy o przybycie i wzięcie 
udziału w tym tak ważnym zebra­
niu. S. Bogobowicz, prez.

W. Kuman, sekr.

Zebranie Grupy 298 ZNP, 
Tow. Jana III Sobieskiego

Miesięczne posiedzenie Grupy 
298 ZNP, Tow. Króla Jana III Sobie­
skiego odbędzie się w środę, 22 lute­
go, o godz. 2 po poł., w sali Archer 
Park, 4901 S. Kiłboum Ave.

Prosimy członków o liczny udział.

Zarząd

Prez. ZNP Ed Moskal 
Ña Instalacji 

Gminy 177 ZNP
Uprzejmie zawiadamiamy, iż in­

stalacyjne zebranie Gminy 177 ZNP 
odbędzie się w piątek, 24 lutego, o 
godz. 7:30 wiecz., w siedzibie 
K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave.

Przysięgę od zarządu Gminy,, 
wybranego na 1989 r. odbierze 
prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Edward Moskal.

Wszystkich delegatów, jak i przy- 
j aciół Gminy na powyższą instalacj ę 
serdecznie zapraszamy.

K. Zdanowicz, prezes 
M. Obrycka, sekr.

Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 25 Lutego
Już za tydzień spotkamy się na 

reprezentacyjnym Balu Amaran­
towym Legionu Młodych Polek. Dziś 
przedstawiamy Państwu następne 
trzy debiutantki.

Diana Stężalska
Pierwszą miłością Diany Stężal- 

skiej, córki pp. Andrzeja i Bożeny 
Stężalskich, jest na pewno teatr. Od 
wielu lat związana jest z polskimi 
zespołami występującymi na sce­
nie. Już jako uczennica polskiej 
szkoły Kazimierza Pułaskiego, 
Diana występowała w zespole “Sło­
neczka,” który wykonywał różne in- 
senizacje i piosenki dla dzieci. Grała 
również w teatrze Ref-Rena i wy­
stępowała w zespole “Wichry,” 
grupie młodzieży harcerskiej, któ­
ra przygotowuje programy arty­
styczne — deklamacje, jednoak­
tówki, śpiew solowy i chóralny—na 
wielu akademiach i obchodach po­
lonijnych. Obecnie należy do Mło­
dzieżowego Teatru “13tka,” w któ­
rym grała jedną z głównych ról w 
sztuce “Wielka gra.” Będąc uczen­
nicą 3 roku szkoły średniej St. Igna­
tius College Prep, Diana występo­
wała również w dwóch sztukach 
wystawianych w tej szkole.

Przy swych artystycznych zami­
łowaniach, Diana nie zaniedbuje 
nauki. Uczy się bardzo dobrze, zdo­
bywając w ostatnich dwóch latach 
miejsce na liście najlepszych 
uczniów w szkole. Należy również 
do grupy deklamatorskiej (Foren- 
sic League), która organizuje coro­
czne konkursy, obejmujące studen­
tów wszystkich szkół w Chicago. W 
konkursie deklamacji na rok 1988, 
Diana zdobyła trzecie miejsce. W 
tym samym roku brała udział w 
ogólnokrajowym konkursie dekla- 
matorśkim, który odbył się w No­
wym Orleanie.

Dużo swego czasu Diana poświęca 
na pracę w klubach i organizacjach 
szkolnych. Należy do Klubu Fran­
cuskiego, by poszerzyć swą wiedzę 
o kulturze i języku francuskim. Po­
nieważ uważa radę studencką za 
instytucję wyrabiającą w studen­
tach tak ważne cechy j ak: odpowie­
dzialność obywatelską i społeczną, 
pilnie partycypuje w jej pracach 

jako sekretarka-skarbniczka i re­
prezentantka swej klasy — planuje 
imprezy, które przynoszą dochody 
potrzebne na różną działalność spo­
łeczną, a do których angażują się 
inni studenci, powiększając tym za­
kres działalności młodzieżowej.

Diana jest również aktywna w 
organizacji “Studenci przeciwko 
prowadzeniu aut w stanie nietrzeź­
wym.” Bierze udział w tej orga­
nizacji rozumiejąc jak poważny jest 
ten problem i j ak dużo można zrobić 
przez akcje prewencyjne, oparte na 
dobrym przykładzie i pozytywnym 
podejściu do tej sprawy. Diana jest 
bardzo czuła i reaguje mocno na 
wszystkie objawy niesprawiedliwo­
ści na świecie. Dlatego należy do 
“Amnesty International,” świato­
wej organizacji interweniującej 
przez pisanie listów do członków 
rządów tych państw, które nie prze­
strzegają podstawowych praw czło­
wieka i pozbawiają ludzi wolności 
za ich przekonania polityczne.

Oprócz teatru, Diana przepada za 
muzyką i tańcem. Opanowała grę 
na pianinie i balet, którego uczy się 
już od siedmiu lat i teraz dalsze ćwi­
czenia dają jej coraz więcej saty­
sfakcji i przyjemności.

Przynależność swą do polskiej 
społeczności kulturowej traktuje 
bardzo poważnie i z dumą. Mówi 
płynnie po polsku i w dalszym ciągu 
uczęszcza do polskiej szkoły K. Pu­
łaskiego. Przez wiele lat należała, 
też do harcerstwa polskiego w Chi­
cago.

Diana nie jest jeszcze pewna jaki 
obierze sobie zawód, ale ponieważ 
do wszystkich jej zdolności dodać

trzeba łatwość w rysowaniu i prze­
kazywaniu na papier różnych swych 
pomysłów, bierze pod uwagę archi­
tekturę. Na przyszły rok zadecydu­
je na którym uniwersytecie będzie 
studiowała, prawdopodobnie na 
Columbia University w Nowym 
Yorku, lub American College w Pa­
ryżu. Jakąkolwiek karierę wybie- 
rze, zawsze będzie pomagała lu­
dziom potrzebującym pomocy, a w 
przyszłości obiecuje sobie ofiaro­
wać dużo swego czasu i wysiłku na 
walkę z głodem, tragedią z którą 
zmagają się miliony ludzi na całym 
świecie.

Katarzyna Jaśkiewicz
Z wszystkich tegorocznych debiu- 

tantek Katarzyna Jaśkiewicz, córka 
pp. Waltera i Teresy Jaśkiewicz, jest 
najbardziej zaawansowana w dro­
dze do swego zawodu. Już w tym 
roku ukończy wyższe studia na 
Uniwersytecie Illinois w Chicago. 
Po zdobyciu dyplomu w wybranej 
dziedzinie, którą jest księgowość, 
Kasia będzie zdawać egzamin sta­
nowy by uzyskać tytuł “certified 
public accountant.” Rozpoczynając 
studia, Kasia zapisała się na far­
makologię, ponieważ interesowała 
ją również chemia. W dalszym cią­
gu studiuje więc chemię, i ukończy 
studia z podwójnym dyplomem, z 
księgowości i z chemii. W przyszło­
ści, Kasia chciałaby połączyć te tującą i przychylną jej atmosferę, 
dwa zainteresowania pracuj ąc j ako 
księgowa w firmie farmaceutycz­
nej.

Na uniwersytecie, Kasia należy 
do klubu akademickiego zrzeszają­
cego studentów z działu księgowoś­
ci, który sprowadza ekspertów w tej 
dziedzinie na gościnne wystąpienia, 
oraz zajmuje się werbowaniem no­
wych pracowników do tych firm, 
oraz omawiają nowości pojawiają­
ce się w dziedzinie księgowości.

Będąc uczennicą szkoły średniej 
Resurrection High School, Kasia 
utrzymywała bardzo wysoką prze­
ciętną stopni we wszystkich przed­
miotach, w wyniku czego zakwalifi­
kowała się do członkostwa w “Na­
tional Honor Society.” Była wy­
mieniona w rocznej publikacji 
“Who’s Who Among High School 
Students’ ’ i należała do wielu klubów 
szkolnych. Poza szkołą amerykań­
ską, Kasia uczęszczała do szkoły 
polskiej im. Tadeusza Kościuszki, 
gdzie również zdobywała wysokie 
oceny i ukończyła szkołę z wyróżnie- 
nem.

W dalszym ciągu, Kasia poświę­
ca dużo swego czasu na działalność 
w środowisku polskim. Jest bardzo 
aktywna w Chicago Intercollegiate 
Council, polskiej organizacji aka­
demickiej, która zdobywa stypen­
dia dla studentów polskiego pocho­
dzenia. W1985 r. została królową ba­
lu CIC, a w 1986 była przewodniczącą wodowo. Z czasem Rene chciałaby
komitetu balowego i była odpowie­
dzialna za całą organizację i sukces 
tej wielkiej imprezy.

Drugą organizacją, z którą Kasia 
jest bardzo związana to harcerstwo 
polskie. Do niedawna była przybocz­
ną gromady zuchów, a teraz dalej 
pracuje w drużynie wędrowniczek, 
tzn. zespole starszych harcerek, 
które używaj ą metodyki harcerskiej 
w dalszym rozwoju charakteru, 
niosąc pomoc innym i poznając 
swój kraj w corocznych wędrów­
kach z plecakiem, po różnych sta­
nach. Oprócz wycieczek harcer­
skich po St. Zjedn., Kasia jeździ po 
świecie przy każdej sposobności. 
Mówiąc płynnie po polsku i po hisz­
pańsku, wykorzystała te talenty 
bawiąc w Polsce już dziesięć razy, 
jak również zwiedzając Hiszpanię. 
Poznała też Anglię, Szwecję, Hawa­
je i Jamajkę.

W 1987 roku Kasia była wybrana. 
Miss Polonaise na wielkim Festi- 

; walu Polskim na Navy Pier. W tym 
: samym roku debiutowała również

W piątek, dnia 27 stycznia odbyło 
się posiedzenie wyborcze i insta­
lacyjne Gminy 75 ZNP w sali Mo­
skala, przy 5639 N. Milwaukee Ave.

Punktualńie prezes Stanisław Bo­
gobowicz otworzył posiedzenie. Po 
stwierdzeniu listy administracji, 
została podana bardzo smaczna ob­
fita kolacja instalacyjna, przygo­
towana przez Wandę Moskal i sztab 
jej pracowników.

Następnie przystąpiono do odczy­
tania protokołu i nadesłanej kores­
pondencji. Zakupiono cztery bilety 

na Balu Związku Narodowego Pol­
skiego. Kasia bardzo lubi tańce i fi­
gurową jazdę na łyżwach. Tańcom 
poświęca dużo czasu, ponieważ na­
leży do harcerskiego zespołu tań­
ców ludowych “Lechici,” który czę­
sto występuje na różnych imprezach 
polonijnych.

Rene J. Mańkowski
Rene J. Mańkowski, córka pp. 

Jerzego i Elizabeth Mańkowskich, 
kończy w tym roku szkołę średnią 
Schurz H. S. w Chicago. Po przyjeź- 
dzie z Polski trzy i pół roku temu, 
Rene musiała przyzwyczaić się do 
bardzo innych warunków nauki, 
które różniły się ogromnie od tych 
jakie dotychczas znała. Wspomina­
jąc jednak ten przejściowy okres, 
Rene uważa że nie było to bardzo 
trudne. W nowej szkole znalazła 
wielu przyjaciół oraz miłą, akcep- 

Przykładem tego był sprężyście 
działający klub polski, organizu­
jący różne akcje młodzieżowe. Klub 
urządzał zabawy i wycieczki dla 
swych członków. Kładąc mocny na­
cisk na wyrabianie poczucia przy­
należności do polskiej grupy kultu­
rowej, organizował występy tańców 
i śpiewów ludowych. Między inny­
mi, Rene brała udział w jednym z 
takich występów, tańcząc krako­
wiaka w Muzeum Polskim. Branie 
aktywnego udziału w działalności 
tego klubu bardzo ułatwiło Rene 
wejście w nowe środowisko młodzie­
żowe, gdzie prędko zawiązała nowe 
przyjaźnie.

W czasie wolnym od zajęć szkol­
nych Rene pomaga ochotniczo nau­
czycielom w wykonywaniu różnych 
prac administracyjnych i biuro­
wych. W bardzo krótkim czasie wy­

stępuje również jako tłumaczka,’ 
pomagając w łatwiejszym zaakli­
matyzowaniu.,się na terenie szkoły, 
nowo przybyłym studentom.

Po ukończeniu szkoły średniej, 
Rene ma zamiar uczęszczać do 
szkoły kosmetycznej. Nie powinno 
to przedstawiać dla niej większych 
trudności, bo od dawna zna tajniki 
tej pracy, pomagając swej mamie 
w jej salonie kosmetycznym. Uwa­
ża, że szkoła wzbogaci jej reper­
tuar już posiadanych wiadomości i 
da możność wykorzystania ich za-

otworzyć własny salon kosmetycz­
ny.

Rene lubi jeździć na łyżwach, 
pływać i uczęszczać na zawody 
gimnastyczne lub mecze koszy­
kówki. Dużo przyjemności sprawia 
jej jazda konna. Niedawno zaczęła 
nawet brać lekcje doskonalenia się 
w tym sporcie. W chwilach wolnych 
od zajęć szkolnych, Rene rysuje, z 
łatwością rozwiązuje zagadki- 
składanki i czyta opowieści opisu­
jące przygody. Poza pracą i nauką 
uważa, że najlepiej można spędzić 
czas podróżując po innych krajach. 
Była już w Bułgarii, Belgii, Rosji i w 
Kanadzie, a w przyszłości planuje 
wyprawę do Japonii, ponieważ bar­
dzo interesuje się kulturą wschod­
nią.

Legion Młodych Polek serdecznie 
zaprasza na Bal Amarantowy, w 
hotelu Conrad Hilton, który rozpo- 
cznie się o 7-ej wieczorem: Po 
rezerwacje prosimy dzwonić do p. 
J.. Kosińskiej 582-7252, lub do p. S. 
Dudzińskiej 763-4069. 

na bankiet członków Klubu Prezesa 
z kasy Gminy za sumę $70.00.

Prezes Stanisław Bogobowicz 
mianował Komitet Mandatów w 
osobach: Czesław Modelski, Pa­
mela Komorowski i Irena Klatka.

Przedstawiono gości zaproszo­
nych na instalcję.

Gmina 75 ZNP w roku 1989 obcho­
dzić będzie 75-lecie istnienia. Mia­
nowano komitety i członków tych 
komitetów, które mają się zająć 
pracą i przygotowaniem obchodu 
tego diamentowego jubileuszu Gmi­
ny 75 ZNP.

Komitet Mandatów zdał sprawo­
zdanie. Uprawionych do głosowa­
nia było 76 delegatów.

Przysięgę od Izby Delegatów 
Gminy 75 ZNP odebrał komisarz 
Okręgu 13 ZNP, Stanisław Ścibło.

Sala posiedzeń i pensje urzęd­
ników pozostają na poziomie roku 
1988. Na życzenie Izby Delegatów 
prezes S. Bogobowicz mianował 
przewodniczącym wyborów, Edwar­
da Moskala, prezesa ZNP i Kongre­
su Polonii Amerykańskiej.

Edward Moskal od wielu lat jest 
delegatem do Gminy 75 ZNP z Tow. 
Nadwiślańskiego, Grupa 759 ZNP.

Przyjmując tę funkcję oświad­
czył on, że wybory będzie się starał 
przeprowadzić sprawiedliwie i ucz­
ciwie.

Przewodniczący E. Moskal otwo­
rzył nominacje na urzędy Gminy 75 
ZNP. Delegat Jagodziński postawił 
wniosek, aby zarząd Gminy 75 ZNP, 
został taki sam jaki pełnił bardzo 
dobrze swe funkcje w roku 1988. 
Wniosek poparty przez del. Zale­
skiego przeszedł jednogłośnie, jedy­
nie z tym zastrzeżeniem, iż skarb­
nik Eugeniusz Barwicki jest chory 
w szpitalu, po jego powrocie jeżeli 
oświadczy, że dalej pragnie speł­
niać urząd skarbnika, może ten 
urząd piastować. Tymczasem urząd 
ten będzie pełnił del. Teodor Jare- 
mus.

Zarząd Gminy 75 ZNP na rok 1989 
stanowią: Stanisław Bogobowicz - 
prezes; Zofia Ligęza - wicepreze­
ska; Jan Jurek Jr., - wiceprezes; 
Władysław Kuman - sekr. prot. i 
korespondent prasowy; Anna Hal- 
vorsen - sekr. fih; Teodor Jaremus 
— skarbnik — warunkowo i Kazi­
mierz Kalinowski, marszałek.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrała Halina Wojnar, komisar- 
ka Okręgu 13 ZNP.

Przemawiali i składali życzenia: 
Stanisław Stawiarski, dyr. ZNP; 
Roman Kolpacki, dyr. ZNP; Halina 
Wojnar, komisarka Okręgu 13 ZNP 
i Stanisław Ścibło, komisarz Okrę­
gu 13 ZNP.

S. Bogobowicz, prezes Gminy po­
dziękował wszystkim za przybycie 
na tak okazałą i urozmaiconą insta­
lację Gminy 75 ZNP.

Na posiedzeniu w miesięcu lutym 
mianuje komitety do pracy w Gmi­
nie na rok 1989.

W. Kuman — sekr.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności

Najbliższe, miesięczne posiedze­
nie Grupy 694 ZNP Tow. Synowie 
Wolności odbędzie się w czwartek, 
16 lutego o godz. 7 wieczorem w sali 
Moskal’s Mayfair przy 5639 N. Mil­
waukee Ave. Sekretarz finansowy 
będzie urzędować od godz. 7 wie­
czorem. Prosimy członków o jak 
najliczniejszy udział w tym zebra­
niu. Zarząd

Zebranie Gr. 77 ZNP 
Tow. Jedność

Grupa 77 ZNP Tow. Jedność od­
będzie swe najbliższe posiedzenie w 
niedzielę, 19 lutego w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godz. 2 po poł.

Wszystkich członków serdecznie 
zapraszamy.

H. Skutnik—prezes

Zebranie Stów.
Par. Otfinów

Stowarzyszenie Parafii Otfinów 
zawiadamia, iż kolejne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 19 lutego o 
godz. 1:30 po poł. w Klubie Eagles 
przy 3519 W. Fullerton Ave.

PROGRAM

POLVISION
CZWARTEK, PIĄTEK

Pierwsza godzina programu:
• “Małpka—program dla dzieci

Druga godzina programu:
• “Powrót do Polski”—film fabularny o Ig­

nacym Paderewskim
Trzecia godzina programu:
• “Kto nie lubi rock’n roiła”
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydane 

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 35$

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko 

Weekendowe Wydane 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocznie

(6 mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) ‘ $75.00
Półrocznie

(6 mos.) 50.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). . , .

$38.00

21.00

50t

Pokłosie Wiedeńskiej Konferencji
Bez fanfar i rozgłosu w prasie amerykańskiej 

zakończyła się w drugiej połowie stycznia br. w 
Wiedniu konferencja monitorująca realizację 
uchwał helsińskich KBWE. Trwała prawie dwa 
lata, tak j ak poprzednie spotkania w Madrycie i 
Belgradzie, gdyż przedyskutowanie spraw bie­
żącej praktyki wdrażania bardziej pokojowych, 
humanitarnych i opartych na rzeczywistej 
współpracy pomiędzy Zachodem a Wschodem 
stosunków wymaga dyplomacji i czasu.

Na zakończenie spotkania wiedeńskiego 
sekr. stanu George Shultz wygłosił wymowne 
przemówienie, akcentujące jak wiele wydarzyło 
i zmieniło się w trakcie tych obrad—i na ile 
odmienny jest współczesny świat od wówczas 
zastanego. Ten dobitny i ważny tekst przed­
stawimy niebawem na łamach “Dziennika 
Związkowego.”

W dziewięciu punktach sekr. Shultz podkreś­
lił najbardziej uderzające zmiany, na jakie nie 
mogli nawet w maśmielszych marzeniach li­
czyć zasiadając do stołu przedstawiciele za­
chodnich demokracji, a które stały się już fak­
tem.

Wymieńmy w największym skrócie obszary 
najistotniejszych przemian: przerwanie zagłu­
szania zachodnich radiostacji na terenach 
krajów obozu komunistycznego, uwolnienie 
ponad 600 więźniów politycznych w Sowietach, 
daleko posunięty proces demokratyzacji na 
Węgrzech, w Rosji i z nadzieją w Polsce. Wzra­
stająca liczba wzajemnych odwiedzin w obu 
państwach niemieckich, przywrócenie swobód 
rzecznikom pokroju Sacharowa, gwałtowny 
skok emigracji mniejszościowych grup z ZSSR.

Przedstawiciele Kongresu Polonii Amery­
kańskiej przypatrujący się ze zdwojoną uwagą 
pracom w Wiedniu jako przemianom najbar­
dziej ich obchodzącym mieli sposobność w mi­
niony weekend spotkania się w Chicago z amb. 
Robertem Frowickiem, zastępcą przewodniczą­
cego delegacji Stanów Zjednoczonych na tę 
konferencję. Samo już spotkanie tuż po zakoń­
czeniu obrad w Wiedniu świadczyło najlepiej 
jak traktowanan jest Polonia i jej polityczne 
kierownictwo przez obecną administrację.

Amb. Frowick, który był niejednokrotnie w 
bezpośrednim kontakcie z władzami K.P.A., 
bardzo wnikliwie i obszernie przedstawił włas­
ną wizję minionego okresu i pokłosie wiedeń­
skiej konferencji. Mówił też na temat najbliż­
szych inicjatyw, procesu kontynuowania i dy­
skontowania najkorzystniejszej od dziesięcio­
leci atmosfery politycznej w kontaktach 
Wschód-Zachód, dla dalszego postępu w dzie­
dzinie łagodzenia napięć w stosunkach między­

narodowych i respektowania praw człowieka.
I tak—w 200 rocznicę Wielkiej Rewolucji 

Francuskiej w Paryżu zainicjowana zostanie 
nowa seria rozmów i konferencji na temat praw 
humanitarnych z perspektywy pierwszych jej 
deklaracji i publicznych dokumentów ery no­
wożytnej. W ślad za nią pójdzie spotkanie w 
Kopenhadze, a inicjatywą docelową ma być 
bezprecedensowa konferencja międzynarodo­
wa na temat przestrzegania praw ludzkich—w 
Moskwie, stolicy mocarstwa do niedawna ob­
ciążanego największym rejestrem przykładów 
łamania i gwałcenia zasad wspomnianych de­
klaracji.

Jeśli dla kogoś brzmi to paradoksalnie i 
wręcz niewiarygodnie, niech stanie się to także 
dla niego miarą obecnego przyspieszenia, mi­
lowych kroków jakimi przemiany demokraty- 
zacyjne i humanitarne postępują dziś nawet w 
kraju do niedawna zwanym “Imperium Zła.” Te 
plany i zamierzenia są oczywiście warunkowe i 
perspektywiczne, wiedzie do nich długa dro­
ga—i właśnie ta taktyka “kija i marchewki” ze 
strony piaństw Zachodu jest może największą 
gwarancją potencjalnego postępu i rosnącej dla 
nas nadziei.

Postęp w zakresie tzw. “trzeciego koszyka,” 
którym negocjowane są sprawy wymiany kul­
turalnej i kontaktów międzyludzkich ponad 
istniejącymi blokami i granicami—skrupulat­
nie balansowany jest także postępem zacho­
dzącym w dwóch poprzednich panelach—poli­
tyczno-militarnym, jak również ekonomicznym.

A że postęp ma miejsce i w sferze rozbrojenia i 
współpracy ekonomicznej, ocieplenie w spra­
wach ludzkich oraz kulturalnych jest natural­
ną wypadkową ogólniejszych procesów zacho­
dzących dziś w Europie. Procesów, w których 
administracja amerykańska, i jej przedstawi­
cielstwo na konferencję w Wiedniu, odgrywało 
zasadniczą, konstruktywną rolę.

Spotkanie Polonii z amb. Robertem Frowic­
kiem stanowiło dobry przykład jak traktowane 
są dziś w Stanach znaczące grupy etniczne, w 
tym przypadku grupa Polonii amerykańskiej, a 
zarazem stanowiło zachętę do dalszej, bliskiej 
współpracy z administracją prez. George’a 
Busha.

Jest to zaproszenie, z którego przywództwo 
Kongresu Polonii Amerykańskiej zdecydowa­
nie zamierza skorzystać, by bardziej dobitnie, 
upominać się nie tylko o gwarancję postępu w 
sprawach przeobrażeń w Polsce, ale także o 
większe prawa dla polskich emigrantów czeka­
jących dłużej niż inni na amerykańskie wizy w 
wielu krajach Zachodu. (ww)

Okrągły Stół — 
Konieczność a Nie Cud

13 grudnia, 1981 roku, kiedy czołgi z hukiem 
przesuwały się po polskich miastach w ostatecz­
nej rozprawie z Solidarnością i społeczeń­
stwem, które dotknęła choroba wolności, nikt 
nie przypuszczał, że ten sam reżim będzie zmu­
szony do wskrzeszenia niezależnego związku 
by ratować kraj przed ekonomiczną i politycz­
ną katastrofą.

Teraz, 7 lat od haniebnej decyzji o wydaniu 
wojny narodowi ekipa Jaruzelskiego musiała 
się ugiąć. Otwarcie formalnych rozmów i po­
przedzające je wydarzenia, de facto były uzna­
niem Solidarności, a więc czymś co jeszcze w 
ub. roku graniczyłoby z cudem.

Nie dobra wola lecz przymus skłonił reżim do 
odwołania się do autorytetu Solidarności jako 
ostatniej deski ratunku. Nastąpiło to dopiero w 
chwili, gdy ekipę Jaruzelskiego opanował 
strach przed utratą kontroli nad wybuchową 
sytuacją, jaka narosła w wyniku błędnych de­
cyzji ekonomicznych, zamordyzmu polityczne­
go, korupcji i inflacji.

Oczywiście niewielu wierzy w dobre intencje 
reżimu- Od rozpoczęcia debat przy okrągłym 
stole Lech Wałęsa wielokrotnie dał wyraz swe­
mu brakowi zaufania wobec partyjnych roz­
mówców, powtarzając “nie wierzyłem im w 
1980 roku; nie wierzę teraz.”

Na razie obydwie strony zachowują pełną
wstrzemięźliwość. Próbują skusić się nawzajem
do podpisania porozumienia na własnych wa­

runkach, prezentują zaskakująco pojednawczy 
ton.

Już na początku rozmów komunistyczne 
władze dały do zrozumienia, że zalegalizują So­
lidarność lecz nie zgodzą się na taką strukturę 
związku, jaki posiadał zaraz po swym powsta­
niu i która gwarantowała mu potęgę. Jednakże 
reżim stracił już pozycję siły i nie może pozwa­
lać sobie na dyktowanie warunków, które w 
przeszłości swą bezwzględnością zmuszały do 
posłuchu. By zyskać poparcie społeczeństwa 
dla własnego programu reform, najpierw musi 
dojść do zgody z delegatami opozycji. Lech Wa­
łęsa zdaje sobie sprawę ze swych atutów i wy­
korzystuje je.

Drażni partyjnych rozmówców, mówiąc, że 
Solidarność musi mieć krajowy zasięg jeśli 
faktycznie ma odegrać rolę efektywnego part­
nera w odbudowie państwa.

Decyzja Solidarności o podziale odpowie­
dzialności za przyszłość gospodarczą kraju jest 
raczej ryzykowna. Może doprowadzić do odejś­
cia dużej grupy radykałów, którzy żądają cał­
kowitej wolności dla niezależnego związku i 
uparcie odrzucają myśl o najdrobniejszych 
choćby ustępstwach. Pozycja reżimu jest zna­
cznie słabsza od tej, jaką posiadał w okresie po­
wstania Solidarności a pogłębiający się kryzys 
pozbawił partię resztek kredytu zaufania ze 
strony społeczeństwa.

Jaruzelski, bliski przyjaciel i najwierniejszy

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Szpiedzy NRD 
Grasują w Polsce

(DZIENNIK POLSKI, LONDYN) 
— Przed dwoma laty zbiegł do 
Niemiec Zachodnich wysoki funk­
cjonariusz wywiadu wschodnionie- 
mieckiego, który zajmował się 
działalnością agenturalną w innych 
krajach bloku sowieckiego, a prze­
de wszystkim w Polsce. Złożył on na 
ten temat raport zachodnionie- 
mieckim służbom wywiadowczym. 
Obecnie bońskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ujawniło' 
treść raportu przekazując go agen­
cji Reutera w Bonn.

Treść tego raportu jest sensacyj­
na. Jak z niego wynika, a konkret­
nie z fragmentów, bowiem całość 
nie została dziennikarzom udostęp­
niona, wschodnioniemieckie Mini­
sterstwo Bezpieczeństwa Państwo­
wego rozbudowało w Polsce nor­
malną siatkę szpiegowską i prowa­
dziło pełną działalność agenturalną 
Używani byli do tego celu przede 
wszystkim agenci wyposażeni w 
dokumenty zachodnioniemieckie. 
Sam autor raportu, uważany za 
Niemca z RFN został przyjęty 
przez Lecha Wałęsę i—j ak twierdzi 
—jadł z nim kolację. Samego Wałę­
sę ocenia wschodnioniemiecki 
szpieg z obrzydzeniem. Polacy w 
raporcie określani są jako “naród 
kramarzy i komiwojażerów”, któ­
remu nie można ufać.

W bloku wschodnim NRD — zda­
niem wschodnioniemieckiej służby 
bezpieczeństwa — ma tylko dwóch 
partnerów, na których można li­
czyć — Rosjan i Bułgarów. Wobec 
tego nie tylko władze PRL nie są 
informowane o aktywności Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Państwo­
wego NRD ale także władze Cze­
chosłowacji i Węgier.

Kontrwywiad PRL niejednokrot­
nie chwytał i aresztował agentów 
wschodnioniemieckich. Następo­
wała wtedy jednak interwencją 
władz NRD i szpiedzy wychodzili na 
wolność. Celem działalności wy­
wiadu NRD w Polsce jest niedopu­
szczenie za wszelką cenę, aby Pol­
ska wyszła z bloku sowieckiego. 
Wsch.-niemieckie Ministerstwo 
Bezpieczeństwo Państwowego po­
czyniło poprzez swych agentów 
gruntowne przygotowania, aby w 
sytuacji kryzysowej, metodą pro­
wokacji doprowadzić do tego, aby 
Polacy zaczęli nawzajem do siebie 
strzelać — stwierdza w raporcie 
były oficer wywiadu NRD — wów­
czas “wspólnota państw socjalisty­
cznych” wmieszałaby się jako ra­
townik w ostatniej potrzebie.

Według oceny zachodnionie- 
mieckich specjalistów raport, choć 
pochodzi sprzed dwóch lat, oddaj e 
również i dzisiejszą rzeczywistość 
w stosunkach NRD wobec Polski. 
Pozostaje pytanie, dlaczego strona 
zachodnioniemiecka zdecydowała 
się udostępnić opinii publicznej 
treść tego dokumentu właśnie dziś?

Krystyna Grzybowska

Myśl
Człowiek żyje na zasadzie nabie­

rania zasług, aby w końcu samemu 
się na to nabrać.

Sławomir Wróblewski

Brak Nadziei
Najpierw, bezpośrednio po ukon­

stytuowaniu przez Mieczysława 
Rakowskiego nowego rządu PRL, 
były słowa i obietnie, potem zapo­
wiedziano wprowadzenie konkret­
nych deczyzji: o demonopolizacji 
skupu i obrotu płodów rolnych, o 
zlikwidowaniu ponad trzystu prze­
pisów i ustaw, wreszcie o nowej 
ustawie emerytalnej.

To miało wywrzeć wrażenie, to 
miało właścicielom gospodarstw 
rolnych dodać entuzjazmu. Gdyby 
wierzyć propagandzie, tak się stało. 
W prasie można było przeczytać 
reportaże ze wsi, w których zapew­
niano czytelnika, że chłopi już za­
reagowali, że uwierzyli. Są nawet 
wsie w których młodzi, którzy 
wcześniej postanowili opuścić domy 
rodzinne i przenieść się do miast, 
teraz zdecydowali się pozostać na 
ojcowiźnie. I nagle taki zimny pry­
sznic.

List przewodniczącego Tymcza­
sowej Krajowej Rady Rolników So­
lidarność Józefa Slisza do premiera 
Rakowskiego i do Sejmu. Wiem, że 
tern list to nie emocja i przemyśle­
nia jednej osoby, lecz rezultat dłu­
giej dyskusji około stu uczestników 
sejmiku działaczy Solidarności na 
wsi w Magdalence pod Warszawą.

To właśnie tam w dyskusji nad 
stanem \ysi i rolnictwa wyrażono 
niepokój o dalsze losy tych którzy 
wytwarzają żywność. Można chyba 
powiedzieć, że list ten jest pier­
wszym, otwarcie wyrażonym

votum nieufności nowemu minis­
trowi rolnictwa Kazimierzowi Ole­
siakowi i premierowi Mieczysła­
wowi Rakowskiemu przez repre­
zentantów polskiej wsi. Osoby nie 
związane bezpośrednio z gospodar­
stwem rolnym mogą tą postawą 
być nieco zaskoczone — bo reakcja 
chłopów jest wyjątkowo szybka. 
Niektórzy mogą powiedzieć, że 
trzeba było trochę poczekać, dać 
nowej ekipie czas. Chłopi jednak nie 
chcą czekać. Nauczeni doświad­
czeniem wiedzą, że czas to pieniądz 
i że decyzje muszą być podejmowa­
ne już. Tym bardziej, że decyzje na 
szkodę chłopów już obowiązują.

Podatek gruntowy już jest wyż­
szy. Składka emerytalna także. 
Przy czym o ile pierwsze obciążenie 
jest wyższe o dziewięćdziesiąt pro­
cent, o tyle drugie wzrosło odpo­
wiednio: od osoby ubezpieczonej z 
pięciu tysięcy ośmiuset złotych do 
szesnastu tysięcy, a od hektara 
przeliczeniowego z trzech tysięcy 
do prawie ośmiu tysięcy. W przy­
padku gospodarstwa kilkunasto 
hektarowego opłaty te wzrastają w 
stosunku do roku ubiegłego o sto i 
więcej tysięcy złotych.

A zapowiadane teksty ustaw, 
którymi to władze zamierzają us­
pokoić nastroje na wsi. Wciąż leżą 
w biurkach urzędników.

Słowem, jest bardzo niedobrze. 
Źle także rysuje się w tym świetle 
perspektywa rynku żywnościowego 
w Polsce.

Józef Slisz — Przewodniczący Tymczasowej Krajowej 
Rady Rolników “Solidarność”

Będąc zaniepokojony systematy­
cznie pogarszającą się sytuacją 
materialną rolników powodowaną 
decyzjami rządowymi, podwyższa­
jącymi ceny środków do produkcji 
rolnej, jak również obciążeniami z 
tytułu podatków, składek na rzecz 
PZU i innych obciążeń wnoszę 
zdecydowany protest do Premiera i 
Sejmu PRL w swoim imieniu, a 
także W imieniu rolników indywi­
dualnych zrzeszonych w niezależ­
nym Samorządnym Związku Za­
wodowym Rolników “Solidarność”.

Decyzję o tak poważnym ob­
ciążeniu rolników zapadają w mo­
mencie składania deklaracji przez 
rząd o stawianiu rolnictwa jako 
problemu numer jeden naszej gos­
podarki.

Dla przykładu przedstawiam 
niektóre dane dotyczące podjętych 
decyzji: podatek gruntowy na jeden 
hektar przeliczeniowy wzrasta o 
kwotę cztery tysiące sto dziesięć 
złotych w stosunku do roku ubiegłe­
go, co stanowi 90 procent wzrostu. 
Składka emerytalna z jednego hek­
tara przeliczeniowego wzrasta o 
4850 złotych, co stanowi 160 procent 
wzrostu. Składka osobowa wzrasta 

o 10,900 złotych, co stanowi 190 pro­
cent. Zaniechanie z dniem l-gó sty­
cznia 1989 roku wypłacania ekwi­
walentu węgla za sprzedane mleko 
stanowi na przykład 2 złote na 
jednym litrze. To wszystko jest naj­
lepszym dowodem jak rząd traktu­
je rolników.

Sytuacja ekonomiczna rolników 
jest od szeregu lat krytyczna i nie 
zmieniły jej ostatnie decyzje z 
jesieni 1988 roku o podwyżkach cen 
produktów rolnych, które to po­
dwyżki były kilku i kilkunasto pro­
centowe. Zaś wprowadzając kon­
kretne podwyżki na paliwo (ostat­
nio o 30 procent), jak również na 
środki produkcji rolnej władze bio-

rą na siebie odpowiedzialność za ich 
skutki. Wobec takiej sytuacji na­
stąpi raptowne zahamowanie pro­
dukcji rolnej i zamiast nadwyżki 
żywności na rynku nastąpi jej brak. 
Żądam wnikliwego rozpatrzenia tak 
poważnych obciążeń podatkowych, 
oraz wprowadzonych i zamierzo­
nych podwyżek cen na środki do 
produkcji rolnej przy współudziale 
przedstawicieli rolników zrzeszo­
nych w Krajowej Radzie Rolników 
“Solidarność”.

Rząd RFN 
Znał Sprawę Libii 

Już w 1980 r.
Bonn (Reuter) — Wywiad RFN 

wiedział o zaangażowaniu firm za- 
chodnioniemieckich w budowę fab­
ryki broni chemicznej w Libii już w 
roku 1980.

Rząd RFN twierdzi, że pierwszy 
raz posłyszał o powiązaniu libij­
skim firm niemieckich w maju 1988 
r., kiedy ambasada USA w Bonn 
przekazała mu raport w tej spra­
wie. Tymczasem źródło rządowe, 
mówiące pod warunkiem anoni­
mowości podało, że już w 1980 roku 
wywiad RFN zgłosił raport o podej­
rzeniach dotyczących projektu bu­
dowy fabryki broni chemicznaj w 
Libii i możliwym udziale RFN.

W1980 roku u władzy była centro­
lewicowa socj al-demokratyczna koa- 
licja Helmuta Schmidta. Demok­
ratyczna centro-prawicowa koali­
cja Kohla objęła władzę w 1982 r.

Skandal wokół roli RFN w budo­
wie fabryki w Rabta ujawnionej 6 
tygodni temu pogorszył stosunki 
między USA i Niemcami Zachod­
nimi i postawił w centrum uwagi 
liberalny system kontroli eksportu 
w RFN. (kc)

sojusznik Gorbaczowa, przystąpił do rozmów 
najwyraźniej na jego osobiste polecenie. Za­
równo Rosj a sowiecka, j ak wcześniej Rosj a car­
ska zawsze miała kłopoty z “Polaczkami.” Ten 
wzorzec jest nadal aktualny i działa na zasa­
dzie jak nie można przekupić, to trzeba użyć per­
swazji. Tyle, że tym razem perswazja musi być 
łagodna: musi sprawiać wrażenie dobrej woli i 
rzeczywistej troski o pomyślną przyszłość kraju 
i narodu.

Gorbaczow i jego PRL-owscy przyjaciele 
znaleźli się w niezwykle kłopotliwej a nawet 
niebezpiecznej sytuacji. Z jednej strony są ata­
kowani przez opozycję; z drugiej prowadzą ci­
chą lecz zażartą walkę z partyjnym “betonem.” 
Gorbaczow, więc automatycznie i Jaruzelski, 
nie mogą pozwolić sobie na zbyt daleko idące 
ustępstwa. Zgoda na wszystkie żądania Soli­
darności może być odczytana jako porażka. 
Słabość, dla innych narodów ze strefy sowiec­
kich wpływów stanie się okazją do podjęcia 
próby ostatecznego zerwania z “wielkim bra­
tem.” We własnym kraju Gorbaczow ma dosta­
teczną ilość wrogów, by zająć się przede wszyst­
kim sprawami wewnętrznymi i tamtejszymi 
ruchami wolnościowymi. Jest rzeczą pewną, że 
przy ciągle trwającej a podjętej rok temu

“ofensywie pokojowej” nie dopuści do zbrojnej 
interwencji. W ten sposób PRL-owski reżim 
stracił jeden z żelaznych atutów. Polacy nie bo­
ją się już Armii Czerwonej i nie wierzą, że 
Moskwa blokuje reformy.

Spełnienie podstawowego żądania Solidar­
ności o rezygnacji partii z monopolu władzy 
byłoby olbrzymim osiągnięciem opozycji i naj­
większym ustępstwem komunistów od czasów 
gdy przechwycili władzę.

Lekcje z okresu stanu wojennego i późniejsze 
operacje podziemne uczyniły z Lecha Wałęsy 
doświadczonego polityka. Inaczej niż w latach 
1980-81 unika bezpośrednich napaści na komu­
nistów, wiedząc, że czas pracuje na jego korzyść 
a partia z każdym dniem staje się słabsza.

Poza tym, przywódca Solidarności zdaje so­
bie sprawę, że ani on sam, ani jego związek czy 
inne grupy, nie są dostatecznie przygotowane 
do rządzenia, w przypadku gdyby stał się cud i 
partia przestałaby istnieć. Dlatego też wybrał 
taktykę wyczekiwania i negocjacji. Jego po­
stawę odzwierciedlają słowa, które wypowie­
dział przed rozpoczęciem obrad okrągłego stołu: 
“jesteśmy jak bakterie żyjące na tym samym 
organiźmie; dlatego nie możemy go zniszczyć.” 

(eg)
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Z pokazów mody wiosenno-letniej. Model Giorgo Armani (z lewej) oraz 
model Mariuccia Mandelli (z prawej)..

NieBójmy Się 
Marzeń!

Zastanówmy się: co dzieje się z 
nami w snutych na jawie marze­
niach, tych, do których powracamy 
najczęściej? Czy jesteśmy w nich 
gwiazdą filmową o olśniewającej 
urodzie, czy też nieugiętym czło­
wiekiem czynu? Czy marzą się nam 
kolorowe jak tęcza, romantyczne 
przygody—czy też tylko szef, który 
wreszcie dostrzega nasze kwalifi­
kacje i reaguje na nie odpowiednim 
awansem? . ' -

Zresztą, wszystko jedno, co jest 
. treścią naszych marzeń: powin­

nyśmy delektować się nimi. Minęły my sobie jej przebieg; postarajmy 
się przeprowadzić ją w fantazji, 

■ wyprzedzając wszystkie najgorsze 
możliwości i zastanawiając się, jak 
będziemy się bronić, lub—jeśli czu- 
jemy się winni — w jaki sposób wy­
razimy skruchę. W ten sposób, 
kiedy rzeczywiście dojdzie do roz­
mowy, najgorsze mamy za sobą; 
jesteśmy do niej przygotowane.

To tylko kilka przykładów. Co­
dziennie mamy wiele okazji, by 
skorzystać z pomocy naszej fantaz­
ji, choćby tylko po to, by w nieszkod­
liwy sposób odreagować agresję, 
albo nie dać pokonać się nudzie.

Większość ludzi poddaje się ma­
rzeniom, choć nie wszyscy czynią to 
świadomie, a niektórych dręczą 
nawet z tego powodu wyrzuty su- 
mnienia. Kobiety — jak wyliczyli 
psycholodzy — są zdecydowanie 
bardziej podatne na uroki fantazji 
niż mężczyźni. W ich marzeniach 
prym wiodą sprawy codzienne, choć 
i one “pozwalają sobie” na rojenia o 
księciu z bajki lub romantycznych 
przygodach. Mężczyźni natomiast 
niemal z reguły poświęcają śwoje 
marzenia sprawom związanym z 
seksem.

Niezależnie jednak od tematu, 
marzenia nie są, a w każdym razie 
nie muszą być ucieczką przed prob­
lemami rzeczywistego życia, ale 
raczej znakomitym rodzajem psy­
chicznego treningu. Wyboraźnia 
pracująca jakby “na biegu ja­
łowym”, w chwilowym oderwaniu 
od codziennych kłopotów, ale jed-

bujmy wyobrazić sobie, jakie ko­
rzyści przyniosłaby nam zmiana, 
lub co czeka nas w dotychczasowej 
pracy, jeśli wydarzenia potoczą się 
po naszej myśli.

— Czekamy od paru godzin w ko­
lejce do urzędu. Zamiast wpatry­
wać się z rosnącą irytacją w ścianę, 
spróbujmy wyobrazić sobie, jak 
uczcimy pozytywne załatwienie sp­
rawy, na której tak bardzo nam za­
leży.

— Czeka nas nieprzyjemna roz­
mowa ze zwierzchnikiem. Wyobraź-

bowiem czasy, kiedy psychologia 
twierdziła, iż marzenia są jedynie 
symptomami obniżonej koncentra­
cji, braku związku z rzeczywistoś­
cią, wręcz zakłóceń psychicznych, a 
w najlepszym razie — marnowa­
niem czasu.

Także i badacze ludzkiego życia 
psychicznego zaczęli widzieć ten 
problem nieco inaczej. Wielka w 
tym zasługa socjopsychologa, Je- 
rome L. Singera z uniwersytetu Ya­
le. Na podstawie przeprowadzonych 
badań wykazał on, że w przypadku 
ludzi o aktywnym życiu umysłowym 
marzenia są nie tylko czymś zupeł­
nie normalnym, ale nawet konie­
cznym dla zdrowego funkcjonowa­
nia psychiki. Dlaczego? Otóż po­
magają one rozwiązywać problemy, 
jakie stawia przed nimi życie, przy­
gotowują nas do wydarzeń, które 
czekają nas w przyszłości, działają 
korzystnie w dziedzinie rozładowy­
wania napięć psychicznych, wresz­
cie — pomagają także w utrzyma­
niu zdrowej dozy pewności siebie. 
Bywaj ą też skutecznym lekarstwem 
przeciwko depresjom.

Marzenia są treningiem dla na­
szego mózgu” — mówi prof. Singer.

, “Są ważne dla naszego rozwoju 
umysłowego i dla rozwoju całej na­
szej osobowości”.

Marzenia to nie tylko bańki myd­
lane, ale konkretne obrazy naszych 
przyszłych możliwości — twierdził 
wiele lat wcześniej filozof niemiec­
ki, Ernst Bloch. I tutaj też leży 
główna różnica między marzeniem nak w jakimś dalekim związku z 

naszą prawdziwą sytuacją, stanowi 
dla mózgu i dla całej naszej psychi­
ki doskonałe odciążenie.

Nie popadamy w myślowy letarg, 
a przecież odpoczywamy! Widzimy 
“oczami duszy”, jak należy zacho­
wać. się w trudnych sytuacjach, 
przeżywamy to, co nas cieszy, osią­
gamy rzeczy, za jakimi tęsknimy. 
Po takim seansie łatwiej jest wrócić 
do naszych zwykłych spraw — a 
także łatwiej i lepiej można się z 
nimi uporać. Marzenia czynią bo­
wiem codzienność bardziej barw­
ną, a nas samych — ludźmi aktyw­
niej szymi, pełniejszymi optymizmu, 
otwartymi na rozliczne możliwości, 
jakie nie zawsze w naszym zago­
nieniu dostrzegamy, a jakie może 
przecież nieść przyszłość.

a snem. Kiedy śpimy, marzenia 
senne czynią z nami, co im się po­
doba; nie możemy wpływać na ich 
kształt, nie możemy sterować nimi 
w żaden sposób. W dodatku sen 
niewiele ma wspólnego z naszymi 
możliwościami w przyszłości, gdyż 
pożywką, na jakiej się rodzi, są z 
reguły, wydarzenia, które miały już 
miejsce.

Marzenie świadome, “sen na ja­
wie” podlega zupełnie innym me­
chanizmom. Możemy w nim sko­
rzystać z naszej fantazji, by wypró­
bować rozmaite warianty przysz­
łości lub dojść do ładu z teraźniej­
szością:

— Czy zmienić miejsce pracy?
Spróbujmy rozegrać w wyobraźni
wszystkie “za” i przeciw”; spró-

\
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American Cafe  ........ 44
Wheels SAC..................41
New City Lions............41 '/z 30>/z 95‘/2
Club Mono Lounge........ 39 ‘/a 32* */2 93

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
•.Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz- , 
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suitę 1100

SUB TOTAL
RAZEM■

HANDLINGCHARGES 
OPŁATA

TOTAL
OGÓŁEM

Mickey & Helens.......... 39 33 93
Neighborhood Tap ..... 39>/2 32‘A 91
Sliz Foods.................... 37 35 89>/z
Faras Insurance..........36‘/2 35*/2 86
Midway Fun. Home.... 35l/i 36>/2 83
Standard Glass............ 30 42 68
Welcome Inn................ 27 45 65
Syrenas Lounge............21 Vi 50‘/2 47

Council 139 PNA 
Bowling League

STANDINGS

two games and five points in a tough 
battle. It was no problem says Ken 
Stefański as he shot a 561 series for 
Sliz and Mik Belmont shot a 509 for 
Faras.
Faras............... 894 942 869-2705
Sliz................... 888 968 981-2837

The liquid dispensers from 
American Cafe did a nice job on the 
.New City Lions as they settled for a 
pair of games and five points. Ron 
Szeredy did his share with a 204-583 
series while Joe Cronin shot a sweet 
and hit 227-608 series for the Lions. 
New City........ 914 1101 887-2902
American .... 966 973 1035-2974 

Stanley WojtowiczJSecretary)

It was like winter in wonderland 
for Welcome Inn as they walloped 
the hell out of Syrenas Lounge for 
all the marbles and sent them back 
to their sponsor in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. Bruno 
Niemiec’s 210-580 and Charles 
Wiecgorek’s 203-555 series did a 
great job for the winners while Sam 
Cosino shot a 474 score for Syrenas. 
Syrena............. 937 937 922-2796
Welcome ..... 1044 985 1077-3106

Well the light went out for Club 
Mono Lounge as the Wheels SAC 
took a pair of games and five points 
from them. We will be number one 
says the mighty man Joe Ptak as he 
shot a 548 series for the Wheels 
while the hero for Monos was Jerry 
Ptaszkowski who shot a 526 series. 
Monos............. 927 869 935-2731
Wheels............. 921 922 978-2821

It looks like the boys from Mickey 
& Helens Lounge found some live 
bait to beat as it happened to be 
Neighborhood Tap and they took 

„two games and five points. Ron 
Francis shot a 215-618 series for 
Mickeys while Pat Berkery hit a 
203-538 for the losers.
N’borhood .... 1017 907 956-2880 
Mickeys........... 983 1028 959-2970

Midway Funeral Home dazed the 
glass cutters from Standard Glass 
with a top performance by Chuck 
Arlington being the artist shooting a 
230-623 series and giving them a 
whitewash. Dave Majerczyk held 
up his team with a solid 523 series 
for Standard.
Standard ..... 871 989 822-2682 
Midway........... 909 1010 988-2907

Sliz.. Food did a beautiful job on 
Faras Insurance as the team took

UWAGA!
Każde ogłoszenie ukazujące 
się w “Dzienniku Związko­
wym” drukowane jest wed­
ług życzenia klientów, któ-

■ rzy za nie płacą:W związku z powyższym zaznaczamy, że nie bierze- my odpowiedzialności za ich treść.
BIURA ADWOKACKIE 

KUTAAND KASH 
Frank J. Kuta & James J. Kash 

5132 Archer
(N.W. Corner Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty .
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych

Tel.: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

I

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po-Poł.

OWOCE —TO WITAMINY
POTRZEBNE DLA KAŻDEJ POLSKIEJ 

RODZINY !
PEKAO TRADING CORPORATION

POLECA OGROMNY WYBÓR PACZEK Z OWOCAMI, które są szczególnie cenną przesyłką w 
okresie zimowym i wiosennym, ze wzglądu na wzmożone zapotrzebowanie w tym czasie na 
witaminy. CYTRUSY i BANANY przekazane przez PEKAO to niedrogi, a bardzo potrzebny dla 
Waszych bliskich - dzieci i dorosłych w Polsce podarunek.
Ceny paczek PEKAO w wielu przypadkach są znacznie niższe od żądanych przez inne firmy:

$4.50
3 kg net - 6.61 Ibs

Nr 88101 
CYTRYNY
Nr BL105 
CYTRYNY

$7.50
5 kg net - 11.02 Ibs

Nr 88103 
POMARAŃCZE

$4.50
3 kg net-6.61 Ibs

Nr 88102 
POMARAŃCZE

$7.50
5 kg net - 11.02 Ibs

Nr BL104 
POMARAŃCZE

- u $12.00
8 kg net - 17.64 Ibs

Nr 88104 
POMARAŃCZE z

$13.50
9 kg net -19.84 Ibs

Nr 88105 
CYTRYNY 
POMARAŃCZE

$7.50
1 kg net - 2.20 Ibs
4 kg net - 8.82 Ibs

NrBL150 
BANANY

Nr 88106 $7.50
CYTRYNY 2 kg net - 4.41 Ibs
POMARAŃCZE 3 kg net - 6.61 Ibs

Nr BL102 $ 9.00
CYTRYNY 2 kg net - 4.41 Ibs
POMARAŃCZE 4 kg net - 8.82 Ibs
Nr BL101 $12.00
CYTRYNY 2 kg net-4.41 Ibs
POMARAŃCZE 6 kg net - 13.23 Ibs
NrBL103 $10.80
GRAPEFRUITY 6 kg net - 13.23 Ibs
(zlecenia są przyjmowane do 5 marca 1989 r.)

Nr BL148 $12.50
BANANY 5 kg - 11.02 Ibs

$24.50
10 kg - 22.05 Ibs

UWAGA: Paczki z bananami dostarczane są do domów odbiorców bezpośrednio samochodami, paczki z Innymi 
owocami doręcza poczta polska.
Cenniki i katalogi PEKAO dostępne są we wszystkich biurach dealerów, w biurach PEKAO w Nowym Jorku i Chicago, 
są też wysyłane bezpłatnie na każde żądanie.
Do powyższych cen należy doliczyć opłaty manipulacyjne, w wysokości dostosowanej do ceny paczki. Przy wartości 
zlecenia do $10.00 opłata wynosi $1.00, przy zleceniach ponad $10.00 do $25.00 - $2.00, a przy zleceniach powyżej 
$25.00 do $50.00-$3.00.

Szybko I sprawnie moż- gsg- 
na przekazać zlecenie na 
owoce cytrusowe i banany 
wypełniając zamieszczony 
KUPON - ZAMÓWIENIE, 
które należy następnie wys­
łać na adres najbliższego 
dealera PEKAO załączając 
"Money Order" lub czek na 
odpowiednią kwotę, wypi­
sany na dealera lub Pekao 
Trading Corporation.

Informacji udzielają
i zlecenia przyjmują

t

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
„ ORAZ

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016 (212) 684-5320 • 333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 (312) 782-3933

40'lecie najstarszej polskiej apteki w Wielkiej Brytanii

Doświadczona ekipa na czele z lekarzem i farmaceuta,, pomoże 
w zrealizowaniu najszybciej inaitaniej każdego zamówienia 
do Polski.bezpośrednio przez Anglię.Leki z całego świata. 
10% zniżki od zamówienia przy zahaczeniu ogtoszenia!

GRABOWSKi EXPORT IMPORT
175 ■ Draycott Avenue-London SW3 3ALEngland

Telephone 01-5890750or01-5899656 Telex 892411

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki.

DWA SKLEPY: 
3116 W. 43rd STREET 

6743 W. ARCHER

;

523-9533
229-1138

KM
MILWAUKEE DENTAL CLINIĆ

Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKÉE AVE. 282-7906
MÓWIMY PO POLSKU • (I. Bahrani, DDS) I

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku.

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupną i sprzedaż domów — 
od $300"

1

UU «p«JVV . I

Jazda w stanie nietrzeźwym — v
od $450 

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKĄ ZDROWOTNA» 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulanie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań ■, 
Pokrywane Przez Ubezpieczeni®. 

MÓWIMY PO POLSKU

ORDER FORM — ZAMÓWIENIE — wypełnij pismem drukowanym — i WYŚLIJ!!!

SENDER 
WYSYŁAJĄCY

LAST NAME, FIRST NAME 
NAZWISKO I IMIĘ 

HOUSE NO AND STREET 
ULICA I NR DOMU 

CITY STATE ZIP CODĘ 
MIASTO STAN KOD POCZT.

BENEFICIARY 
ODBIORCA

LAST NAME, FIRST NAME NAZWISKO I IMIĘ

STREET, HOUSE NO. AND APT. NO - VILLAGE 
__________ ULICA I NR DOMU -WIEŚ__________

ZIP CODE TOWN OR POST OFFICE 
KOD POCZTOWY MIEJSCOWOŚĆ

NAME OF ARTICLE NAZWA ARTYKUŁU ARTICLE NO 
NR ARTYKUŁU

QUANTITY 
ILOŚĆ US$ Cts
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Propozycja
Tymczasowego Rządu

dziewanie złożył wizytę w New Del­
hi. Jeszcze dziś Woroncow spotka 
się z premierem Radżiwem Gandhi 
by przedyskutować problem afgań- 
ski. Oczekuje się, że Moskwa zwróci 
się do Indii z prośbą o pomoc w do­
stawach do Afganistanu. Nie jest 
wykluczone, że misja Woroncowa 
zakończy się powodzeniem. Indie 
obawiają się ustanowienia w Afga-

(Dokończenie ze str. 1) 
obrad znajdowało się jedynie 350 
spośród 500 zaproszonych dele­
gatów. W związku z tym, nikt nie 
może przewidzieć jakie poparcie 
zdobędzie kandydatura Ahmada 
Shaha.

Tymczasem, zniecierpliwieni bra­
kiem postępu dowódcy oddziałów 
walczących w Afganistanie zrezy­
gnowali z dalszego uczestnictwa w nistanie rządu fundamentalistów, 
obradach shura i powrócili do kra­
ju, by kontynuować wojnę przeciw 
kabulśkiemu reżimowi.

Prosowiecki rząd prez. Nadzibul- 
laha, zaraz po wycofaniu sowiec­
kich oddziałów z Afganistanu oska­
rżył Pakistan i Stany Zjednoczone o 
naruszanie genewskich porozu­
mień, zawartych pod auspicjami 
ONZ. Tamtejsza agencja prasowa . obszernym komentarzu gazeta do- 
ostrzegła Islamabad przed konse­
kwencjami jego interwencji w 
wewnętrzne sprawy Afganistanu. 
Za pogwałcanie kwietniowych po­
rozumień uznano dostarczanie mu- 
dżahedinom broni i fakt nie roz­
wiązania ich obozów ulokowanych 
na pakistańskim terytorium. Agen­
cja pisze, że pogwałcanie układów 
jest tak poważne, że Moskwa w za­
sadzie nie była zobowiązana do wy­
pełnienia przyjętych na siebie wa­
runków, a więc do wycofania swych 
wojsk.

Islamabad wielokrotnie zarzucał 
władzom afgańskim urządzanie 
ataków na pakistańskie terytorium, 
by zmusić go do przerwania po­
mocy mudżahedinom. Tamtejszy 
rząd zaopatruje partyzantów w 
broń, nadchodzącą głównie z USA i 
jest gospodarzem 3 milionów af- 
gańskich uchodźców.

Ambasada USA w Islamabadzie 
nie skomentowała oskarżeń afgań- 
skiej agencji prasowej. Natomiast 
Washington oświadczył, że będzie 
kontynuował zbrojną pomoc dla 
mudżahedinów dopóki Moskwa nie 
przerwie dostaw broni dla armii 
Nadżibulląha.

Tymczasem zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSSR i w jed­
nej osobie ambasador sowiecki w 
Kabulu, Juli Woroncow niespo-

który mógłby wywrzeć niepożądany 
wpływ na bojowe ugrupowania 
muzułmańskie w Pakistanie a tak­
że’na indyjską, 100-milionowa po­
pulację muzułmanów.

W dzisiejszym wydaniu dziennik 
“Prawda” informuje, że w ostat­
nich tygodniach w Afganistanie 
zginęło 39 sowieckich żołnierzy. W

chodzi do wniosku, że w obecnej do­
bie nie ma rozwiązań militarnych i 
że zrozumienie tej prostej prawdy 
zabrało zbyt wiele czasu. Dalej 
opowiada się za zażegnywaniem 
konfliktów drogą kompromisu i dia­
logu. (eg)

Jugosłowianin 
Podejrzany 
o Porwanie

Metz (Reuter) — Policja francu­
ska aresztowała Jugosłowianina po­
dejrzanego o udział w porwaniu by­
łego premiera Belgii Paula Vanden 
Boeynantsa.

Mieszkaniec Jugosławii, Basri 
Baj rami posiadał w momencie are­
sztowania 150,000 franków szwaj­
carskich w 1,000-frankowych ban­
knotach. Okup, który zapłacono za 
porwanego polityka wynosił około 
2.5 min doi.

Vanden Boeynants oświadczył, że 
był trzymany pół-nagi, w łańcu­
chach i w kapturze. Nigdy nie sły­
szał rozmowy, ani nie widział twa­
rzy porywaczy. Podczas konferen­
cji prasowej w Brukseli, w środę 
powiedział, że jego zdaniem byli to 
zawodowcy, dobrze uzbrojeni i zo­
rganizowani na sposób wojskowy.

(kc)

W Rolnictwie 
Obie Strony Zgodne 

(Dokończenie ze str. 1)

nego dotyczące pełnego wprowa­
dzenia zasad rynku do obrotów 
artykułami spożywczymi.

Dokument wylicza słabe strony 
propozycji rządowej, a wśród nich 
pominięcie uwarunkowań społecz­
no-politycznych i ekonomicznych, 
całego pakietu spraw mogących 
stanowić zabezpieczenie tej opera­
cji, bez którgo trudno Uczyć na suk­
ces.

Pierwsza część obrad była po­
święcona konieczności stworzenia 
takich zabezpieczeń. Głos zabiera­
li: Artur Balasz, przedstawiciel So­
lidarności Rolników Indywidual­
nych, Piotr Baumgart i Jacek Szy­
manderski.

Mówiono o prawie zrzeszania się 
rolników w niezależne związki i 
stwarzania autentycznych samorzą­
dów wiejskich, o konieczności “de- 
stalinizacji” wsi, tj. ukróceniu 
wszechwładzy administracji. Bez 
tych zmian wszelkie działania zo­
staną uznane przez rolników za 
manipulacje dokonywane przez 
ehty.

Przedstawiciel Kółek Rolniczych 
—Jan Maksymiuk poparł głosy stro­
ny społecznej domagające się wa­
runków do zrzeszania się rolników 
w niezależne związki. Przedstawi­
ciel strony rządowej, Kazimierz 
Grzesiak, stwierdził, że w tej chwili 
na wsi jest miejsce dla nowych 
organizacji społeczno-pohtycznych.

Wystąpił on z propozycj ą uchwale­
nia dokumentu stwierdzającego, że 
istnieje możliwość tworzenia no­
wych organizacji społecznych na 
wsi.

Prof. Jerzy Dietl mówił m.in. o 
konieczności powołania komisji an­
tymonopolowej, która by miała 
charakter kontroli. Pod koniec 
uchwalono wspólny dokument, któ­
ry brzmi następująco:

“Po szerokiej wymianie poglądów 
na temat pluralizm związkowego, 
uczestnicy podzespołu rolniczego

zgodnie wyrażają następujące sta­
nowisko: jesteśmy za stworzeniem 
organizacji i prawnych warunków 
działania związków zawodowych 
rolników, obejmujących zarówno 
organizacje związkowe “S” jak i 
Kółka Rolnicze oraz wszelkich in­
nych organizacji rolniczych, które 
utworzą rolnicy zgodnie ze swoją 
wolą.

“Stworzy to gwarancje społecz­
nego poparcia dla rozwoju rolnict­
wa i właściwych stosunków społe­
cznych na wsi. Przepisy prawne 
powinny stworzyć warunki efektyw­
nego działania tych organizacji dla 
ochrony interesów rolnictwa.”

Na konferencji prasowej która 
odbyła się wczoraj w Warszawie 
mówiono także o stoliku d/spolityki 

mieszkaniowej czyli tzw. mieszkal­
nictwa.

W czasie konferencji znane było 
. jedynie pierwsze wystąpienie Ale­
ksandra Paszyńskiego, w którym 
przekazał on spójny program “S”— 
jak uzdrowić gospodarkę mieszka­
niową.

Mówił o tym na konferencji pra­
sowej Piotr. Konopka—rzecznik pra­
sowy Lecha Wałęsy. Według Pa­
szyńskiego należałoby najpierw oczy­
ścić atmosferę psychologiczną i 
publicznie przyznać się do klęski po­
lityki mieszkaniowej, co uwiary­
godniłoby kolejny zwrot w tej po­
lityce. Trzeba przyznać jasno, że 
dotychczasowe posunięcia nie dały 
żadnych rezultatów.

Następnie należałoby “oczyścić 
przedpole” za pomocą kilku dzia­
łań.

Po pierwsze w dziedzinie czyn­
szów, które były do tej pory ustalone 
na zasadach socjalnych. Czynsze 
muszą być realne, co oznacza duży 
ich wzrost. Dla niektórych zbyt 
wielki. Należy to więc zamortyzo­
wać przez dodatek mieszkaniowy, 
który sukcesywnie byłby wycofy­
wany. W okresie przejściowym (kil­
ka lat) musiałby istnieć.

Lepszy Stan 
Zdrowia Marcosa

Honolulu (CT) — Były prezydent 
Filipin Ferdinand Marcos nadal 
przebywa w szpitalu w Honolulu, a 
jego stan zdrowia uległ nieznacznej 
poprawie.

Z opublikowanego komunikatu 
lekarskiego wynika, iż spadła wy­
soka gorączka i stan zdrowia Mar­
cosa określa się jako “nie zagrażą- 
jący jego życiu”.

71-letni były dyktator Filipin prze­
bywa w szpitalu od połowy stycznia, 
kiedy to stwierdzono silne zapalenie 
płuc oraz bronchit.

Tymczasem sędzia w Nowym 
Jorku przesunął na przyszły mie­
siąc podjęcie decyzji na temat, czy 
Marcos powinien stawić się na 
rozprawę, podczas której odpowie 
na zarzuty przywłaszczenia sobie 
$103 min należących do filipińskie­
go rządu.

Marcos pożyczył też nielegalnie 
od nowojorskich banków $165 min, 
które przeznaczył na zakup nieru­
chomości na terenie USA. (ak)
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★ Pomoc Domowa ;

AGENCJA MAGDA
PRACE DLA KOBIET

Z zamieszkaniem lub bez. Trochę 
angielskiego. 10:00-6:00.

342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

KOBIETA
JAKO POMOC DOMOWA

Musi zamieszkać. 5 dni w tygodniu 
od poniedziałku do soboty. Zgłaszać 
się osobiście w cukierni.

7053 W. Addison

W związku ze śmiercią, ś.p.

Doktora, Johna P. Kalina
Znanego Działacza Polonijnego, 

byłego Prezesa “Chicago Society” 
i “National Advocates and Dental Association”.

Wyrazy głębokiego współczucia
Jego Żonie Pani Wandzie Kalin i dzieciom składają:

Pracownicy Konsulatu Generalnego 
PRL w Chicago

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Artur E. Kuśmierczyk
(mąż śp. Marii)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
sakramentami, dnia 15-go lutego 1989 roku, o godzinie 10:30 rano, przeżyw­
szy lat 66.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w czwartek od godz. 
6 do 9:30 wiecz., w piątek 2 po poł. do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 lutego o godzinie 9:30 rano z 
zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła Św. Mło­
dzianków (msza św. o godz. 10:00) a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha do 
grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Irena (z domu Sobańska) żona; Alicja (Kazimierz) Kindrat; Linda 

(Bogdan) Braun, Witold (Anna), Barbara (Lester) Łukasik, Henryk (Ma­
rzena) Kozłowicz, Ewa (Jan) Markowski, dzieci, wnuki i wnuczki wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie
Telefon: 421-5800

i

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Jan P. Kalin, DDS
Członek Am. Dental Assoc., Illinois i Chicago Dental Society, 

Absolwent Alliance College i Loyola Dental School 
Były Prezes Chicago Society PNA, były Prezes National Medical 

and Dental Assn., były Redaktor Pol.-Am. Journal

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
sakramentami, dnia 14-go lutego 1989 roku, o godzinie 6:30 wiecz., w star­
szym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj, w czwartek, 
od godz. 5 po płd. do 9 wiecz. i w piątek od godz. 2 po płd. do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 lutego, o godzinie 10:15 rano, z 
zakładu pogrzebowegopnr. 4540-50 W. DiverseyAve., do kościoła Niepoka­
lanego Poczęcia (msza św. o godz. 11:00), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Wanda (z domu Zaręba), żona; Suzanne (Robert) Vollentine, Roberta

(dr Henryk) Zieliński, Henrietta (Bruce) Oerke, Georgianna Joy (Leonard)
Innocenzi, córki z mężami; wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey-Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Contras
Szukaj?

Poparcia USA
San Salvador (CT) — Plan pięciu 

prezydentów krajów Ameryki Środ­
kowej o rozwiązaniu oddziałów con­
tras spotkał się z mieszaną reakcją 
przywódców nikaraguańskich party­
zantów.

Podczas wywiadów członkowie 
dyrektoriatu contras Enrique Ber­
mudez, Adolfo Calero i Alfredo Ce­
sar stwierdzili jednogłośnie, iż Sta­
ny Zjednoczone powinny im pomóc 
w sformułowaniu planu działania i 
nastąpić to musi w ciągu 90 dni. W 
tym to okresie przywódcy pięciu 
państwa Amryki Środkowej mają 
podjąć decyzję na temat losu odzia- 
łów contras.

Na zakończenie dwudniowego sz­
czytu prezydenckiego w Salwado­
rze sandiniści obiecali, iż po demo­
bilizacji partyzantów w Nikaragui 
odbędą się demokratyczne wybory, 
nastąpi wolność prasy oraz na wol­
ność wyjdzie 1600 więźniów polity­
cznych.

Członkowie delegacji contras ob­
serwujący rozmowy w Salwadorze 
stwierdzili, iż te ustępstwa Ortegi są 
jednoznacznym zwycięstwem partyzan­
tów. Jednakże w środę zdespero­
wani przywódcy contras udali się 
na spotkanie z ambasadorem USA 
w Salwadorze Williamem Walke­
rem, gdzie domagali się poparcia ze 
strony administracji prezydenta 
Busha.

Walker odmówił komentarza na 
temat odbytych rozmów, jednak 
jeden z przedstawicieli ambasady 
przyznał, iż plan demobilizacji 
partyzantów był pewnym “zasko­
czeniem” i Walker na razie nie 
mógł partyzanckim przywódcom 
udzielić żadnych wskazówek.

Z kolei Bermudez, były szef woj­
skowy 12 tys. oddziałów contras prze­
bywaj ących obecnie w obozach w 
południowym Hondurasie przyznał, 
iż plan sporządzony przez pięciu 
prezydentów zostanie przestudio­
wany. Równocześnie partyzanccy 
przywódcy noszą się z zamiarem 
złożenia wizyt przywódcom Kosta­
ryki, Salwadoru, Gwatemali i Hon­
durasu.

Bermudez zapewnił, iż contras 
nie uznają swej militarnej porażki i 
nadal odbywać będą zwiadowcze 
rajdy na terytorium Nikaragui.

(ak)

Należałoby też zalegalizować ry­
nek mieszkaniowy i wprowadzić 
sprzedaż mieszkań tzw. “kwate­
runkowych.”

Konieczne jest zamknięcie “ko­
lejki mieszkaniowej,” z zagwaran­
towaniem, że ci co w niej stoją 
obecnie—otrzymają mieszkania. I 
sukcesywnie likwidować tę kolejkę 
w ciągu najbliższych kilku lat.

Należyprzejść na system “kredy­
towania podmiotowego”; obywate­
le muszą być pełnoprawnymi pod­
miotami, by móc podejmować su­
werenne decyzje o tym jak chcą 
mieszkać.

Z tym wiązałoby się stowrzenie 
sieci banków mieszkaniowych, któ­
re byłyby głównym instrumentem 
polityki mieszkaniowej.

Dopiero po oczyszczeniu “przed­
pola” można myśleć o zreorga­
nizowaniu rynku mieszkaniowego.

Należałoby więc wprowadzić wie­
lość instytucji budowlanych, inwe­
storskich, które by handlowały ma­
teriałami budowlanymi itd. Należa­
łoby zwolnić lub przyznać znaczne 
ulgi podatkowe dla osób zajmu­
jących się działalnością inwesty­
cyjną w budownictwie mieszkanio­
wym. Kapitały lokowane—to bar­
dzo ważne—w bankach mieszka­
niowych powinny być również zwol­
nione od podatków.

OPIEKUNKA DO DZIECKA
I LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 

w moim domu na zachodnim przed­
mieściu. 30 godzin tygodniowo. Na 
dochodzenie. Trochę angielskiego 
wymagane.

963-9280 prosić Joanna
HOUSEKEEPER

Needed for 1 individual, 5 days a 
week, 9 to 5. Must have recent refe­
rences. Basic English necessary. 
Near North location. Call between 1 
P.M.&6P.M.

33.7-5264
HOUSEKEEPER wanted 5 days. 
References needed. 337-5264, after- 
noon.____________________________

KOBIETA
Do opieki na czworgiem dzieci i 
pomocą w prowadzeniu domu. Nie­
co angielskiego jest konieczne. Mu­
si zamieszkać w Glenview.

Dla umówienia się dzwonić:
729-3731

POTRZEBNA KOBIETA 
do opieki nad 1-rocznym dzieckiem 
i pracy domowej, 6 dni w tygodniu. 
Musi być bardzo solidna. $150 plus 
utrzymanie. Lincolnwood.

673-4263

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ 
Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe.

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego. $200-$400.

Agencja 2905 N. Milwaukee 
278-3446

★ Praca Żeńska
i

POTRZEBNA barmanka. Dzwonić
1772-7348 — prosić Marię.__________

Należałoby też utworzyć komisję 
budowlaną, która jednak nie po­
winna utrudniać życia budującym, 
ale—jak na całym świecie—spraw­
dzać zgodność tego co się dzieje z 
normami. Należałoby stworzyć ja­
kąś formę reprezentacji inwestorów 
wobec państwa. Np. mógłby to być 
udział inwestorów w radzie nadzor­
czej takiego banku gospodarki mie­
szkaniowej.

Obrady podzespołu d/s polityki 
mieszkaniowej—w chwili przekazy­
wania tych informacji—trwały. (eb)

Informacje te udostępnił program 
radiowy Andrzeja Czumy i Stanis­
ława Kędzi, nadawany ze stacji 
JESSY (1330 AM). Przekazali je z 
Warszawy: Wojciech Maziarski i 
Robert Bogdański z serwisu infor­
macyjnego “S” w Warszawie.

UWAGA!
. Każde ogłoszenie ukazuj ące 
się .w “Dzienniku Związko­
wym” drukowane jest wed­
ług życzenia klientów, któ­
rzy za nie płacą.
W związku z powyższym
zaznaczamy, że nie bierze-
my odpowiedzialności za ich
treść.

PART TIME OR FULL TIME 
COUNTER HELP 
Must speak EngUsh.

549-1234 or 348-6851 after 7 p.m.

POTRZEBNA KOBIETA
do pracy biurowej na pół etatu. 
Wymagana biegła znajomość an­
gielskiego,

637-3560 (12-5 PM)

Praca

Praca Żeńska i

POTRZEBNE kobiety do grupowe­
go sprzątania. 772-6439.

BILINGUAL RECEPTIONIST 
Busy law office requires fluent bi­
lingual Polish-English receptionist. 
Duties include client contact and 
verbal translation. Part time posi­
tion available.

Calk 726-3114

POTRZEBNA 
BARMANKA 
Musi mówić po angielsku 

736-2644—w jęz. ang. Tom
POTRZEBNA PANI

Do sprzątania domków. Pełen etat, 
musi mieć prawo zjady i dobrze 
prowadzić samochód.

282-1638 po 4 P.M.

SPRZĄTANIE 
PÓŁ ETATU 
6-10 rano. $5 na start. 
Pozwolenie na pracę.

736-5621

Poszukuje Pracy

MAM “vana”, znajomość jęz. an­
gielskiego, oczekuje propozycji. 
282-0819. ’

★ Praca
TRAIN TO BECOME PART OF 

OUR FAST OIL CHANGE TEAM 
Flexible hours. Competitive salary, in­
centives + benefits. Must speak English.

Apply in person.
AVIS LUBE

1402 Rand Rd., Palatine, Illinois 
E.O.E.

CUSTODIAL 
GENERAL LABOR

Must have working auto, ability to 
communicate in English. Must want 
to work. High wages, benefits.
Call 9-4, Mon.-Fri.

303-5553
POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 

PRACOWNICY 
DO PRAC W DREWNIE

Także potrzebne osoby do ogólnej pracy 
fabrycznej.

278-3580
CHURCHILL CABINET COMPANY

EXPERIENCED
Tailor or seamstress, easy trans­
portation. Make good money.

Call: 433-2575

MACHINERY 
FABRICATOR WELDER 
Immediate full-time openings. 1st 
& 2nd shifts. Good mechanical apti­
tude a must. Must speak English.

Call Paul: 640-6221

DRIVER-BUS
Queen of the Rosary School. 

Elk Grove Village 
$7.50/hr. 4 hrs. guar. Must be able to 
communicate in English.

Call: 437-3322
POTRZEBNE KOBIETY 

IMĘŻCZYZŃNI
'Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
'bez oraz pracy fabrycznej, wysokie 
(wynagrodzenie i świadczenia. Każda 

praca pisemnie gwarantowana. 
IRENE’S INTERNATIONAL 

(6201 W. Toühy, Chicago * 631-8878

MEDICAL
RN’S, LPN’S, CNA’S 

& LIVE-IN’S
Needed for private duty & staff relief. 
Chicago & N.W. suburbs. Must speak 
English. Car helpful.

REGENCY AT HOME 
PERSONAL SERVICES 

647-1511

LINCOLN PARK 
RESTAURANT 

needs full time or part time delivery 
person (driver). $8 per hour. 975- 
7618 ask for Tai. 1

MIRROR INSTALLER
Great opportunity for self-moti­
vated person. Min. 2 yrs. mirror in­
stallation exp. Must have a valid Il­
linois drivers lie. Must speak and 
understand English.

Call: 525-8900

STORE CLERK 
GENERAL HELP 

Starting pay $4 per hour. Mature 
adults only. Retirees preferred.

767-7181

PLASTIC EXTRUDER OPERATOR
2nd Shift

After-market auto products manufacturer located in Franklin Park 
is seeking a 2nd Shift Plastic Extruder Operator with a minimum of 3 
years experience. Must have complete set-up experience and know­
ledge of materials including styrene, ABS, polyelethene and acrylic. 
We offer a competitive wage and benefit package. Please telephone 
to furnish details and arrange possible interview.

KAR-RITE CORPORATION
3737 N. Acorn Avenue

Franklin Park, IL 60131
Mr. Ken Riner 312/455-2420 

HOUSEKEEPERS
CAŁY LUB PÓŁ ETATU 

Musisz mieć własny środek lokomocji. 
PRACUJ W NASZYM ZESPOLE OPIEKI ZDROWOTNEJ. 

Skorzystaj z doskonałych zarobków i świadczeń. 
GOVERNORSPARK 

Dzwoń lub zgłoś się osobiście. 
1420 S. Barrington Rd., Barrington, IL 

382-6664
E.O.E.  
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★ Praca

Restaurant
POPEYE’S 

CREW STAFF 
Flexible, hours. Competitive pay. Paid 
vacations. Advancement opportunity. 
Must speak English, and have own car. 
398-7733.

NEED PERSON 
TO CLEAN HALLS 

Vacant apartments, landscaping, 
etc., in Wheeling. Need car and able 
to speak English. Hard work. $19,000 
+ a year.
____________ 398-1206____________  

OPERATORZY MASZYN 
DO SZYCIA

z doświadczeniem, zapewniamy 
transportację. Dobre świadczenia, 
2 tygodnie wakacji.

764-2900 — Mirza

TELEPHONE SALES
PART TIME

Must be able to communicate 
fluently in English.
9 a.m. to 1 p.m. or 5 p.m. to 9 p.m. 

Monday thru Friday
(Some Saturdays) 

APPLY IN PERSON OR CALL
456-4874

CHICAGO TRIBUNE 
7245 W. GRAND AVE. 

ELMWOOD PARK, IL.

FACTORY
Qualified machinists wanted; for 
part time night shift (5:00-9:00) and 
select full time positions are also 
available depending on qualifica­
tions. Minimum 5 years related ex­
perience required for operations of:
- CNC Mills (Horiz. & Vert.)
— Lathe & Chucker
- Bullard (V.T.L.)
— Engine Lathe
— Bridgeport Mill

Excellent salary and working con­
ditions. English speaking and blue­
print reading a must. Please con­
tact Louise:

WM. W. MEYER & SONS, INC. 
8261 Elmwood Avenue 

Skokie, IL 60077 
673-0312 and/or 463-5127

Equal Opportunity Employer M/F________

EARN MONEY 
Reading Books! 

$30,000/yr. income potential.
Details.

(1-805) 687-6000 Ext. Y-9725 

MĘŻCZYŹNI 
LUB MAŁŻEŃSTWO 

Do pracy przy sprzątaniu w Bosto­
nie i New Jersey. 7 nocy w tygodniu 
od $1300 do $1600 miesięcznie w 
zależności od doświadczenia. 
Prosimy zgłaszać się osobiście: 

BIURO “UNIA”
3044 N. LARAMIE

lub dzwonić:
777-9704________________ 777-9705

PRZYJMĘ FREZERÓW 
Do produkcji wybitnie jednostko­
wej z umiejętnościami prac Ślusar­
skich. Wymagany stały pobyt. Mi­
nimum 3 lata doświadczenia w 
U.S.A. Przyjmujemy pracowników 
do lat 40-stu. Dobre warunki pracy i 
płacy.
MELROSE MOLD MACHINE CO. 
1315 N. 25th Ave, Melrose Park, Ill. 

681-3440 - od 7-2
W sobotę od 8-12 w południe

POTRZEBNI ROBOTNICY 
drywall, hydraulicy, elektrycy, ma­
larze, stolarze. Muszą mówić tro­
chę po angielsku, mieć narzędzia i 
środeki lokomocji. Dzwonić: 
_______ 743-3686 w j. ang._______

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER (MACHINIST) 

do prac jednostkowych i małych se­
rii. Praca na Bridgeboard. Wyma­
gana bardzo znajomość rysunku 
technicznego. Des Plaines. 
____________ 296-6975____________  

CLEANING help wanted, full & 
part time. Days, little English, call 
after 6 p.m. 252-3628._______ _____

POTRZEBNI OD ZARAZ:
• TOKARZE
• FREZERZY
• KIEROWCY LIMUZYN
• MALARZE

—oraz—
Kobiety z minimalną znajomością szy­
cia na maszynie.

Pobyt stały nie wymagany. 
673-1404 

_________ Pytać o Anię '________

RADIO 
DISPATCHER 

GOOD PHONE PERSONALITY 
WILL TRAIN 

also 

EXPERIENCED

TOWTRUCK 
DRIVERS 

AUTO PARTS DRIVERS 
Must speak fluent English.

C&D TOWING
5150 N. Cicero

777-5770

Praca

FEDERAL JOBS
EARN $35-$90,000 YR.
ALL OCCUPATIONS

(312) 725-1508 EXT E-ll 
9 A.M.-4 P.M.

STOLARZE potrzebni do kontrak- 
tora. 274-2263 — w jęz, ang._______

Przyjmiemy 
Do pracy fizycznej mężczyzn i ko­
biety. Zgłaszać się osobiście: 1084 
Industrial Dr., Unit 4, Bensenville.

SPRZĄTANIE 
NA PEŁEN lub CZĘŚĆ ETATU 

Podczas dnia. Trochę angielskiego. ' 
Dzwonić po 6 wiecz.

252-3628

POTRZEBNA POMOC 
DO KUCHNI 

Z ZAMIESZKANIEM 
6873 N. Milwaukee 

647-7949
CLEANING 

OFFICE BUILDINGS 
Experienced. Own transportation. 
N.W. suburbs. Evenings. Must 
speak English.
____________885-2255____________

MAINTENANCE
Mature couple to live on premises in 
lovely Gold Coast Bldg. Refs. Must 
speak English.

787-6160 

JANITORS 
PART TIME

Supplement your income. 5:30 PM to 9:30 
PM, Monday through Friday. $4.50 per 
hour starting pay. English communica­
tion skills needed. Call or apply:

858-2600 
CHICAGO BLOWER CORP.

1675 Glen Ellyn Road 
Glendale Heights, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F___________

MANAGER 
Manage and maintain' furnished 
apartment near Milwaukee and 
Kedzie . Must speak English and Po­
lish and live in building. Couple pre­
ferred.

Call in English 772-1156 

INSPECTOR 
Must read and write English.

APPLY OR CALL: 
2061N. Southport, Chicago 

929-4306 between 8 AM-3 PM 
Monday through Friday

" 1 ........ — . i , i inj.-j

* Praca Męska 

MESSENGER 
FULL or PART TIME 

137 N. Wabash
Second floor.

DRIVER 
WITH OWN CAR

or pick-up and delivery man. $4.00 
per hour plus 18 per mile.

137 N, Wabash, second floor 

MAINTENANCE 
DIE SETTER

Some experience. Must speak Eng­
lish. NW suburban loc. All company 
benefits. Mac Lean Molded.

541-1616 
MACHINIST 

Experienced Bridgeport machinist. Ex­
cellent starting wage. Hardworking, 
quality conscious. Machinist can earn up 
to $18/hour + benefits in ą clean, air 
conditioned shop. Some English helpful!

Apply at:
G.K. IDEXABLE, INC. 

6204 Factory Rd., Crystal Lake 
MAINTENANCE ENGINEER

We are looking for an energetic, experienced 
individual to maintain our Northshore apart­
ment buildings. Requires excellent HVAC, 
plumbing, electrical, communication and 
organizational skills. Must speak English & be 
willing to relocate. Fast-paced environment 
offering advancement potential and attractive 
compensation pkg. Please call us at 835-8400 
for an interview.

MĘŻCZYŹNI DO 
SPRZĄTANIA SKLEPÓW 

W stanie Wisconsin. Muszą mieć auto. 
Stała praca. Dzwonić

1-414-363-3900 — po polsku
Proszę zostawić wiadomość.

1-414-548-1841 — w jęz. ang.

• MACHINIST/MOLDMAKER 
• CNC OPERATOR/PROGRAMMER

Full time. Experience necessary. Must 
speak some English.

LEITZA DIE & TOOL 
5462 N. Damen________

GRINDER
Conveyor manufacturer is seeking 
a grinder to debur, grind and polish 
stainless steel.
Prefer 2 years shop experience and 
High School diploma or equivalent. 
We offer competive pay and bene­
fits including health, dental, pen­
sion and incentive plans.

To apply: 
682-1555 

or apply in person 
KAMPLEX CORPORATION 

555 Kimberley Drive 
Carol Stream, II. 60188 
Equal Opportunity Employer M/f

i ł I j i » 11 » t i ! i i i t t ! i 11 i i i I ł » » 11 ł f i t 11 ł ł t

* Praca Męska

TAPECIARZ POTRZEBNY 
z umiejętnością malowania po­
trzebny od zaraz. $7.00 na godzinę.

622-5143
UPHOLSTERERS NEEDED 

Some experience. Must speak Eng­
lish. Good benefits & salary. Full 
time job.

480 W. Lake St., Roselle 
______ 894-8810 Ask for Alex______

WELDER 
TRAIHEES

Develop your welding skills. Our better 
welders earn between base pay and bo­
nus over $8.00 per hour. Many benefits 
including 11 paid holidays, hospitaliza- 
tion, training desired. Good 
English communication skills necessary.

CHICAGO BLOWER CORP. 
1675 Glen Ellyn Rd. 

Glendale Heights, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F 1

ZATRUDNIMY 
LAKIERNIKA

Prawo pracy wymagane, stawka 
do uzgodnienia. Zgłaszać się w po­
niedziałek, 20 lutego, do 8:30 do 12 
prosić Andy lub Barny.
_______ 2545 W. Diversey_______  

CAŁY ETAT DLA
WOŹNE GO-JANITOR
Trzecia zmiana. $5-$6 na godzinę. 

Dzwonić po 8 wiecz.
Pytać o George.
629-0400

PRACOWNIK DO 
KONTRAKTORA

Ze znajomością j. angielskiego. 
(Siding).

__________ 685-6381__________  
JURNE YMAN-CABINET MAKER 
Custom North shore shop, hard­
wood, lacquer, laminate, Must 
speak English.
Call: Randy 7 AfM.-8:30 A.M. only 
____________ 328-5075____________  
PRACOWNICY do kontraktorki, 
potrzebni od zaraz. 973-5939_______

POTRZEBNY HYDRAULIK 
i LAKIERNIK 
PART TIME

Oraz pracownicy do układania ‘ ‘dry 
wall”, obróbek dekarskich i do 
pracy na dachach.

283-2057

MACHINISTS
Milling and lathe machinists. 
CNC milling operators. Must have 
experience.

A.M. PRECISION 
MACHINING, INC. 
170 S. Lively Blvd. 

Elk Grove Village, II.

TOOL & DIE MAKER 
Experienced, to work on precision pro­
gressive dies. Must speak English. Profit 
sharing, 401K, medical insumce and ot­
her benefits. Apply in person.

PYLON TOOL CORPORATION 
1855 Holste Rd.

Northbrook, II. 60062____________

BODY
& FENDER MEN

5 years experience. 
Must have own tools. 
Must speak English. 

NORTHBROOK________ 498-6100

MĘŻCZYŹNI DO PRACY
Praca stała lub sezonowa. Pozwo­
lenie na pracę wymagane. Proszę 
pytać o Jacka. 642 S. Milwaukee 
(Wheeling).
____________537-1114____________  

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
do malowania, tapetowania i wy­
kańczania wnętrz. Doświadczenie 
nie wymagane.
___ ________ 925-7396____________  

TRUCK DRIVER
Must have class C license. Read and 
write English, good driving record. 
Apply at:
2061N. SOUTHPORT, CHICAGO 

or Phone: 929-4306 
Between 8 am.-3 pm. Mon, thru Fri.

POTRZEBUJĘ “Carpenter” (sto­
larza) do amerykańskiej firmy z 
doświadczeniem do opieki nad bu­
dynkami. Trochę języka angielskie­
go i własny samochód. Po 6 P.M. 
Tel.: 470-0724 

PLASTICS 
FOREMAN 

ASST. FOREMAN 
Immediate openings on the 3rd 
shift for aggressive individuals 
with experience. Mandatory to 
speak Engilsh. Foreman to be 
versed in moulding operations 
including cycling and trouble­
shooting.
Asst, foreman with 3 years ex­
perience to assist foreman. Top 
pay with shift premium.

• Excellent pay
• Profit sharing
• 401K plan
• Health insurance
• 100% dep. coverage
• Life insurance
• 8 paid holidays
• Vacation plan
COURTESY
PLASTICS

WHEELING 541-7900

Praca Męska

MASTER FINISHERS 
ADVANCED MILLWORKERS 
Nacoma, a leader in fine architectural woodwork, is 
expanding its facilities 60% and requires serious min­
ded and professionaly capable finishers and millwor­
kers. Pension benefits, health insurance and incentive 
bonus plans are part of th,e career approach we offer. 
Nacogdoches is progressive city of30,000 people in the 
pine forest of East Texas and home of SFA University.

Please address all inquires to: John Wingate 

NACOMA CONSOLIDATED; INC.
P.O. BOX 632640, 

Nacogdoches, TX 75963 
Phone: 409—560-1432

POTRZEBNY FREZER
Z doświadczeniem.

FRIMA TOOL 
343-5634

POTRZEBNI MURARZE 
_______ 637-6772__________________ 

SHEET METAL MAN 
Specjalista w pracach architekto­
nicznych. Wykładanie i instalacja. 
Minium 5 lat doświadczenia. Musi 
mówić po angielsku i czytać rysu­
nek techniczny.
______ Dzwonić: 463-7808______  

STOLARZ DO
DO WYROBU SZAFEK 

Z doświadczeniem. Musi mówić 
choć trochę po angielsku.

AL’S CABINETS
259 N. California, Chicago 

___________722-2300___________ 
STAŁA PRACA NA FLORYDZIE 

Poważna firma sprzątająca zatrudni 
osoby do czyszczenia i woskowania pod-- 
log. Samochód konieczny, doświadcze­
nie pomocne. Stały pobyt, lub w trakcie 
załatwiania wymagany. Dzwonić od po­
niedziałku do piątku od 8 do 4.

■_________ 1-813-921-7669 _______

TOKARZ _ 
z doświadczeniem do pracy w za­
kładzie mechanicznym oraz 
doświadczony Spawacz/mechanik. 

581-5377 8 a.m.-6 p.m.

ZAKŁAD PRODUKCJI 
FORM 

do tworzyw sztucznych poszukuje 
operatora wytaczarki (Boring Ma­
chine) oraz frezera. Minimum 1 ro­
czne doświadczenie.

Tel: 885-8588_________

EXPERIENCED 
HELP WANTED 

Grease & oil man. Some light me­
chanical work. Heavy duty trucks. 
Hard, dirty work, long hours. Must 
speak English.
Call Bill Junior 626-5803

between 8 a.m.-12 afternoon

-fr Do Wynajęcia j

OKOLICA
BELMONT-NARRAGANSETT 

2-sypialniowe mieszkanie, ogrze­
wane, $450.

736-8600 lub 637-9282
SYPIALNIA, tylko dla pracującej 
osoby. Dzwonić: 486-5930,

SYPIALNIA do wynajęcia na 
weekendy dla niepalącej pani. 
Władysławowo. 685-5420,_________
POŁUDNIOWO-ZACHODNIA 

STRONA
Parafia Św. Brunona. Starszą pa­
nią do wspólnego mieszkania. $125 
łącznie ze świadczeniami.

■927-8293

4008 W. WELLINGTON 
Trzecie piętro 4 pokoje, ogrzewane. 
Wszędzie dywany do ściany do 
ściany. $450, plus depozyt. Bez 
zwierząt. Wolimy dorosłych.

736-3232—w jęz. ang.
MIESZKANIE w basemencie dla 2- 
ch osób lub małżeństwa. Diversey/- 
Laramie. 202-9214_____________
WYNAJMĘ 5 pokoi, piec, lodówka. 
Okolica Laramie-Addison, 282-3819, 
POKOJ do wynajęcia. Montrose i 
Milwaukee. 685-1194, po południu. 
WYNAJMĘ 5 pokoi, piec, lodówka. 
Okolica Laramie-Addison. 282-3919.

ŁADNE, odnowione mieszkanie, 1- 
sypialniowe w basemencie. Okolica 
Armitage-Harlem. 745-3614,

SZÓSTKA
Jasne, czyste, 3 sypialniowe miesz­
kanie. Duża kuchnia szafkowa. Piec
1 lodówka. Pralka, suszarka masz­
yna do naczyń. Micro-oven. Świeżo 
odnowione. $560.

Hamlin-Wrightwood 
____________278-3649____________  
ŚWIEŻO odnowione 5^2 pokoi do 
wynajęcia od 1 Marca. 202-1822,

ŁADNE MIESZKANIE
W dobrze utrzymanym i spokojnym 
oudynku. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.
_______ 489-6623________ 
SZOSTKA do wynajęcia na Władys­
ławowie. Zainteresowani dzwonić 
w godzinach popołudniowych. Tel: 
282-9595.

PIĄTKA DO WYNAJĘCIA
2 sypialnie, częściowo umeblowane, 
ogrzewane, blisko Brickyard/Diver- 
sey-Narragansett. $475-

622-9533

W KONDOMINIUM 
Z PRALNIĄ

Umeblowane mieszkanie. Podłączo­
ne do sieci kablowej i telefonu. Bli­
sko kolejki i autobusu.

Okolica Jackowo.
252-9613

Do Wynajęcia

3917 W. ADDISON
Nice ligth lrg. 372 and 4 rooms, 1 br 
apt. modern kitchen deluxe bath, 
range and ref. htd., completly newly 
decore, close to all shopping and 
trans.

544-3699 

4337 N. RICHMOND 
2900 W. Horner Pk., baset. 372 
room, mod. kit., deluxe bath, htd., 
decore, Lndy, fac. inbiulding. W/w. 
carpeting.

563-3911 
4025 W. Melrose 

3300 N. 272 nad 372 rooms, newly 
remodeled kitchen and bath, renge 
nad ref. htd. decore, lndry in buil­
ding.

736-4520
4311 N. Francisco, 2900 W. Nice 
ligth, LRG. 372 rooms mod. Kit and 
bath, range and ref. w/w carpeting, 
htd. cec. nr everithing.

878-4020 
267-7010

5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Cicero-Irving Park. 736-8376._____

DEVERESEY-LARAMIE
4 POKOWE MIESZKANIE 

z 2 sypialniami, w basemencie.

228-5249
★ Biuro Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA

BIURO
Na skrzyżowaniu ulicy Central Pk./ 
Milwaukee Ave. o powierzchni 300 
stóp kwadratowych. $300.

486-7888

★ Interesy 

RESTAURACJA 
DO WYNAJĘCIA

Okolica Belmont/Ląramie.
Dzwonić po 5 wiecz. Pytać o Marka.
___________ 545-6097_________ __

CENTRAL SNACK SHOP 
W CICERO NA SPRZEDAŻ 

16th & 55th Court
Istniej ący 42 lata. Interes, wyposażenie i 

' nieruchomość. Wszystko tylko za $75,000.
749-3844

Proszę dzwonić po angielsku.

★ RUMMAGE SALE
WYPRZEDAŻ WSZYSTKICH MEBLI 

i RZECZY z CAŁEGO DOMU 
Piątek, Sobota, Niedziele 17,18 i 19 Luty 

od 9 rano do 4 po południu 
4107 CHESTER, GLENVIEW 

3 kanapy, różne meble do sypialni, krzes­
ła, meble do biura, telewizor, wyposaże­
nie do stereo, odzież, rzeczy domowego 
użytku, naczynia i zastawa i dużo więcej)

★ AUTA
’87HONDA“Civic D.X- i ’84 Honda. 
Civic. 247-7779.____________ _____
GOVERNMENT seized vehicles 
from $100. Fords, Mercedes, Cor- > 
vettes, ChevyS. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000 ext. S- 
9725._____________ ''
FORD Firemont ’79 na biegi, 4 drz­
wi, 4 cylindry. Ford Futura ’78, 6 
cylindrów, automatyk, P/S, P/B, 
A/C. 486-2036 zostawić wiadomość. 
1982 NISSAN Sentra, 4-door, 4- 
cylinder, very good shape. $1,500.00. 
Call: 252-3628________ ___________

’80 AMC 
Concord de Luxe

Stan dobry, 4 drzwiowy, automatyk. 
Sprzedam $950.
278-4387

VW GOLF GTI ’85 
Czerwony w idealnym stanie, niski 
milaż. Pierwszy właściciel. 

286-4707
Mark (10-7 P.M,, pon, do piątku) 
SPRZEDAM Ford Tempo GL, ’88 
rocznik nie spłacony. Tel: 286-4701. 
SPRZEDAM Oldsmobile Delta 88, 
rocznik 1981. W pełni automaty­
czny, stan idealny. 745-6751.

* Domy
GARFIELD RIDGE

Brick bungalow for sale by owner.
439-0648

SPRZEDAM DOM 
DWURODZINNY
W bardzo dobrej kondycji 

63rd-S. Pułaski 
585-8546

DES PLAINES 
Otwarty Niedziela 1-4

3 sypialnie, duża kuchania, odno­
wiony pokój rodzinny, U/ż łazienki. 
Duża parcela. Dobrze utrzymany. 
Czołowa lokacja.

437-7533 wj. ang.

Rozmaite

UWAGĘ 
LIKWIDACJA SKLEPU ODZIEŻOWEGO 

Obniżka cen do 70% 
1123 N. Ashland 

772-1445 Stefania

WYROBY ZŁOTE
14 karat, $12.95 gram. Po kolorowy 
katalog z dużym wyborem wzorów 
prześlij $5 + $1 przesyłka. Cena ka­
talogu zostanie zwrócona przy 
pierwszym zamówienie.
E.F.G. MANUFACTURERS 

COMPANY 
P.O. BOX 1626 

SOUTH HOLLAND, ILL 60473

★ Podatki 
•■■«i, ‘
PODATKI fachowo rozliczam. Ce-1
na przystępna. 698-5208.__________
INCOME tax. 3044 Ń. Laramie. 777-
9705/777-9704, Message. 823-0316.

INCOME TAX
ROZLICZANIE PODATKÓW 
Indywidualne domy, buzinesy.

Wieloletni specj alista zapewni wam 
najwyższy zwrot. Przyjdź lub zadz­

woń, proś o Krzysztofa 
CORONET TRAVEL 

2095 N. Milwaukee Ave.
278-3200 lub 989-6896

* Uhcę Kupić
KUPIĘ DOM 

APARTAMENTOWY
Z TAWERNĄ

W północno-zachodniej części Chi­
cago. Proszę dzwonić:

588-6163____________
KUPIĘ sprzęt do sidingu. 348-6820.

jr Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI i przewozy 
tanio, szybko. 463-9175

1 PRZEPROWADZKI, 486-2911. -

★ Usługi

SOCIAL SECURITY
WYPEŁNIAMY DRUKI BEZPŁATNIE
• Zaproszenia • przedłużania paszportów
• tłumaczenia druków legalizujących
pobyt z możliwością podjęcia legalnej 
pracy. Proszę dzwonić od 10:00 do 8:00. 

472-4202 ^^^ 227^>415

MALOWANIE 
DROBNE REMONTY 
Szybko, solidnie i tanio. 

Kuchnie, łazienki, basementy.
463-9175

DENTYSTA 
DR WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacje bezpłatne. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

ZAKŁAD
BLACHARSKO-LAKIERNICZY

Blacharstwo, lakiernictwo—naprawy 
samochódow po wypadkach. Darmo ho­
lowanie. Honorujemy wszystkie ubez­
pieczenia. Gwarancja.

J. AUTO REBUILDERS
283-3763

* Malowanie

MALOWANIE WNĘTRZ 
POSEZONOWE CENY 

Skorzystaj tera?. Referencje, ubez­
pieczenie.

736-4182—LESTER
DYNASTY PAINTING. Dzwoń po 
bezpłatną wycenę. 282-0819._______
MALUJEMY szybko, tanio. 725- 
7848. _____________________

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Tanio. 
Gwarancja. Gili. 318-0155_________
NAPRAWA, instalacja TVCR. Tel. 
278-4339, ________________ _

'^Naprawy Lodówek 
-nr-——tj——-r 1 ~ "“f-

• LODÓWKI • KLIMATYZATORY
•PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI • OGRZEWANIE 
GWARANCJA 

685-7052____________
NAPRAWA lodówek, tanio 545-7536. 
NAPRAWA lodówek, gwarancja^ 
Tel. 736-5635. __________________ „

* Ogrzewanie

NAPRAWA pieców do ogrzewania
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471.
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Z Życia Polonii

Na Urodzinach ZNP...
W 109-tą rocznicę powstania 

Związku Narodowego Polskiego, w 
kwaterze głównej organizacji, przy 
6100 N. Cicero Ave., w Chicago, 
odbyła się w środę 15 grudnia sym­
boliczna uroczystość urodzinowa, z 
udziałem związkowych dygnitarzy i 
urzędników, pracowników wszyst­
kich biur ZNP, wydawnictw ‘ ‘Dzien­
nika Związkowego” i “Zgody” oraz 
przedstawicieli programów radio­
wych rozgłośni związkowej WPNA.

Część oficjalną, poświęconą w 
głównej mierze składaniu życzeń, 
zakończono zapaleniem świeczek 
na urodzinowym torcie oraz odś­
piewaniem “Happy Birthday” i 
“Stó lat.”

W drugiej części imprezy, wszy­
scy zebrani fetowali urodziny ZNP 
przy torcie i kawie.

W życzeniach adresowanych do 
ZNP przewijały się różne motywy. 
Odwoływano się do tradycji związ­
ków z Macierzą—która dla wielu 
członków jest już tylko krajem ich 
przodków. Wyrażano dumę z doko­
nań, osiągnięć oraz znaczenia ZNP.

Apelowano o pomnażanie człon­
kostwa i doskonalenie formuły funk- 
cjonowania organizacji. Zachęcano 
do podtrzymywania polskiej trady­
cji kulturowej i pielęgnowania pol­
skiej mowy.

Uroczystość prowadził prezes 
ZNP i KPA, Edward J. Moskal, 
który po kolei udzielał głosu dygni­
tarzom, urzędnikom i przybyłym 
gościom.

Jako pierwszy wystąpił asesor 
pow. Cook, Thomas Hynes, szef po­
wiatowej agencji d/s podatków od 
nieruchomości—sympatyk i przy­
jaciel Polonii. Hynes wyraził swój 
szacunek dla największej polonij­
nej organizacji bratniej pomocy, 
jaką jest ZNP.

Dał również wyraz przekonaniu, 
że nie jest odosobniony w swym 
szacunku, albowiem ZNP jest ce­
nioną i respektowaną organizacją 
w całym społeczeństwie amerykań­
skim. Dodał, że spodziewa się kon­
tynuacji wzajemnej, tradycyjnej 
już współpracy z ZNP.

Radny Roman Puciński (41 war- 
da), a zarazem prezes Stanowego 
Wydziału KPA—oświadczył, że 109 
rocznica założenia ZNP przypomi­
na o głębokich związkach polskiej 
grupy etnicznej z ziemią amery­
kańską. Alderman Puciński stwier­
dził, że założyciele Związku nawet 
w najskrytszych marzeniach nie 
mogli przewidzieć, że organizacja 
ta urośnie do takiej potęgi—jak w 
dniu dzisiejszym.

Była dyrektorka ZNP Florence 
Stawiarska zwróciła uwagę, że po­
winniśmy intensywniej rekrutować

Szósty Konkurs 
Chopinowski w Chicago 

Zapraszamy Polonię Na Eliminacje i Koncert 
Finałowy w Dniach 2-3-4-Marca 1989 r.

Chicago, IL — Po raz szósty 
odbywa się w tym roku Konkurs im. 
F. Chopina dla młodych pianistów, 
impreza muzyczna organizowana 
przez Oddział Chicagoski Fundacji 
Kościuszkowskiej w Stanach Zjed­
noczonych.

Eliminacje będą miały miejsce w 
Chicago Musical College, Roosevelt 
University, przy 430 S. Michigan 
Ave. W czwartek i piątek — 2 i 3 
marca br., natomiast Koncert Fi­
nałowy Laureatów tegorocznego kon­
kursu odbędzie się w sobotę, 4 mar­
ca br. o godz. 8-ej wieczorem w Ru­
dolf Ganz Memorial Hall, sali kon­
certowej Chicago Musical College 
pod podanym wyżej adresem.

Wstęp na eliminacje jest bezp­
łatny; bilet wstępu na koncert fina­
łowy kosztuje jedynie $8.00 i będzie 
do nabycia przy wejściu.

Podobnie jak w pięciu poprzed­
nich latach, jury konkursu prze­
wodniczyć będzie prof. Daniel Pol­
lack z Los Angeles, laureat świato­
wego konkursu pianistycznego im. 
F. Chopina w Warszawie.

Tegoroczny konkurs zgromadzi 
młodych wykonawców muzyki kla­
sycznej i współczesnej w wieku od 
16 do 22 lat z najlepszych szkół 
muzycznych środkowego zachodu. 
Po raz pierwszy w tym roku dopu­
szczeni zostali także studenci za­
graniczni przebywający na stu­
diach muzycznych w Stanach Zjed­
noczonych. 

Od samego początku Konkurs dla
Młodych Pianistów im. F. Chopina
w Chicago reprezentuje b. wysoki
poziom artystyczny wykonawców.
Miarą tego poziomu jest fakt, że fi­
nały rejestrowane i odtwarzane są

nowych członków, a dyrektorka 
Genowefa Wesołowska złożyła za­
rządowi, członkom, pracownikom i 
prezesowi Moskalowi najserdecz­
niejsze życzenia w związku z jubi­
leuszem Organizacji.

Sekretarz generalny ZNP Frank 
Spula powiedział, że członkostwo w 
Związku jest powodem do dumy i 
radości. W jego przekonaniu, ZNP 
utrzyma się w krajowej czołówce 
organizacji bratniej pomocy, dzięki 
efektywnemu przywództwu preze­
sa Moskala. Na zakończenie wy­
raził nadzieję, że organizacja bę­
dzie działać jeszcze sprawniej i le­
piej.

Wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz przypomniała naczelny 
cel Organizacji a mianowicie po­
moc krajowi przodków, zwracając 
uwagę, że do udzielenia tej pomocy 
nawołuje Konstytucja Związku. Do­
dała, że ostatnio robimy bardzo wie­
le dla narodu polskiego—ale w jej 
opinii—nasza pomoc może być je­
szcze większa.

P. Szymanowicz powiedziała, że. 
ZNP podejmował ostatnio wiele 
cennych inicjatyw, a najbardziej 
chyba udanymi były “Radioton” i 
“Gala koncert: ‘O uśmiech dziec­
ka.’ ” Sukces obydwu przedsię­
wzięć przypisała Wiceprezeska po­
parciu prezesa Moskała.

Zdaniem skarbnika ZNP, Kazi­
mierzą Musielaka, organizacja ta 
przetrwała 109 lat tylko dlatego że 
członkostwo w niej opierało się o 
ubezpieczenia. Ponadto zwrócił 
uwagę na to, że wszyscy dygnitarze 
z zarządu ZNP władają językiem 
polskim, choć nikt—oprócz niego 
samego—nie urodził się w Polsce, a 
na ziemi amerykańskiej.

Skarbnik podkreślił konieczność 
pielęgnowania języka polskiego i 
ważną rolę prasy polonijnej, będą­
cej narzędziem pomocniczym w 
utrzymywaniu mowy polskiej.

Wiceprezes ZNP Antoni Piwo­
warczyk złożył życzenia Organiza- 
cji-Jubilatowi i prezesowi Moska­
lowi, aby kontynuował owocną pra­
cę.

Miłym akcentem uroczystości by­
ło wręczenię wiceprezesce Szyma­
nowicz i prez. Moskalowi pamiąt­
kowych portretów przez Roberta 
Hollingswortha, reprezentującego 
zespół tańca i chór szkoły w Ham­
mond, w stanie Indiana.

W uroczystości wzięli również 
udział: Stanley Ścibło, komisarz 
okręgu XIII; Józef Całka, komisarz 
okr. XII; Helena Wojnar, komisar- 
ka okr. XII; dyrektor Stanley Sta- 
wiarski; oraz była dyr. Blanche 
Helkowski. (ao) 

w programie Super Stacji Muzyki 
Klasycznej WFMT—oraz że w kra­
jowych finałach konkursu chopi­
nowskiego w Stanach Zjednoczo­
nych laureaci z Chicago zdobywają 
tradycyjnie od lat najwyższe laury.

W programach koncertu finało­
wego, który wyłoni zwycięzcę tego­
rocznego konkursu — młodzi pia­
niści wykonywać będą zarówno ut­
wory muzyki klasycznej, romanty­
cznej i współczesnej — oraz muszą 
zademonstrować doskonałą znajo­
mość repertuaru chopinowskiego.

Celem konkursu jest stworzenie 
zachęty dla młodzieży muzycznej w 
tym kraju do pogłębienia znajo­
mości polskiej muzyki klasycznej i 
współczesnej, a także ożywienia 
kontaktów kulturalnych między 
społecznością amerykańską i polo­
nijną.

Ciekawostki
Angielski zoolog William Fuli 

twierdzi, że osły mają ogromne wy­
czucie czasu. Obserwował on na do­
świadczalnej farmie ponad 100 kła- 
pouchów, podzielonych w grupy 
całkowicie od siebie izolowane. 
Mimo to o godzinie 12 osły we 
wszystkich grupach przestawały 
pracować, wyczuwając, że nadesz­
ła przerwa obiadowa. I z taką samą 
punktualnością po 30 minutach za­
czynały pracować znowu.

• • •
Podczas prac archeologicznych 

prowadzonych w pobliżu Popradu 
(wsch. Słowacja) naukowcy cze­
chosłowaccy odnaleźli głowę na­
leżącą do gatunku homo sapiens. 
Wiek czaszki obliczony, jest na 
40,000 lat.

WASHINGTON.—Oficjalną wizytę w Washingtonie złożył 
premier Japonii Noboru Takeshit. Na zdjęciu, prezydent Geo- 
rge Bush wita japońskiego gościa w Białym Domu. (UPI)

Zabójca Oskarża Policję 
o Tortury

36-letni Andrew Wilson, który już 
dwukrotnie odpowiadał przed są­
dem za zabójstwo policjantów, 
oskarżył miasto, byłego komendan­
ta policji Richarda Brzeczka i czte­
rech detektywów o bicie go podczas 
aresztowania i przesłuchania 14 lu­
tego 1982 roku.

Sprawa toczy się przed Fede­
ralnym Sądem Rejonowym. Za­
kończono już wybór ławników i 
oczekuje się, że dziś będą składane 
przez strony pierwsze zeznania.

Wilson żąda odszkodowania w 
wysokości 10 min doi. Adwokaci 
reprezentujący miasto, komendan­
ta policji Richarda Brzeczka i czte­
rech detektywów zaprzeczają po­
stawionym zarzutom. W imieniu 
klientów złożyli w sądzie pisemne 
oświadczenie, że powód przedstawił 
dowody na serię przypadkowych 
akcji dwóch lub trzech osób działa­
jących niezależnie. Równocześnie 
zaprzeczają istnieniu jakiegokol­
wiek spisku i konspiracji.

Aresztowanie Wilsona i jego bra­
ta Jackie nastąpiło po niezwykle in­
tensywnej i zmasowanej akcji po­
szukiwawczej wszczętej tuż po za­
strzeleniu dwóch policjantów, Ri­
charda O’Brien’a i Williama Fa­
hey’a. Ich śmierć wstrząsnęła śro­
dowiskiem, tym bardziej, że zabój­
stwa dokonano tuż po pogrzebie in­
nego policjanta.

Wilson wraz z bratem zostali are­
sztowani o godz. 5:15 rano w ich 
mieszkaniu, a o godz. 6:25 wieczo­
rem podpisali swe zeznania, przy­
znając się do zabójstwa.

Przedmiotem skargi jest to, co 
działo się pomiędzy 5:15 rano, a 
godz. 10:45 w nocy, kiedy to Andrew 
Wilson został przyjęty na stacji po­
gotowia (emergency room) w Mer­
cy Hospital. Lekarz pogotowia 
stwierdził liczne zadrapania na klat­
ce piersiowej pacjenta, a także opa­
rzenia drugiego stopnia w okolicy

Manford Byrd 
Ż?da Podwyżki

Superintendent szkół chicago- 
skich Manford Byrd oświadczył, że 
jeśli Rada Szkolna nie przyzna mu 
podwyżki wynagrodzenia w wyso­
kości 25,000 doi., nie będzie miał do­
statecznej motywacji aby sprawo­
wać swoją funkcję przez następny 
rok.

Rada Szkolna prowadzi od dłuż­
szego czasu intensywne poszuki­
wania odpowiedniego kandydata na 
ten urząd, gdyż kontrakt Byrda wy­
gasa z dniem 24 marca.

Swoje żądanie Manford Byrd uza­
sadnia faktem, że obejmując funk­
cję po Ruth Love zgodził się na niż­
szą płacę. W tym czasie jednak su­
perintendent chicagoskich szkół za­
rabiał najwięcej w skali kraju, pod­
czas gdy obecna pensja Byrda znaj­
duje się niemal na szarym końcu 
wśród zarządców w innych wielkich 
miastach amerykańskich. Po otrzy­
maniu podwyżki wynagrodzenie 
Byrda wyniosłoby 125,000 doi. plus 
bonus $10,000, plus zwiększenie eme­
rytury do 98,000 doi.

Jak dotychczas Rada negatywnie 
ustosunkowała się do żądania Byr­
da, nie chcąc tracić resztek społe­
cznego zaufania. Jedyną alterna­
tywą pozostaje więc wyznaczenie 
osoby, która pełniłaby tymczasowo 
funkcję superintendenta szkół w 
Chicago. (ad) 

biodra.
Policj ant pełniący służbę w aresz­

cie odmówił przyjęcia więźnia, z 
powodu widocznych uszkodzeń cia­
ła. Późniejsze badanie w szpitalu 
więziennym Cermak Memorial spo­
wodowało złożenie raportu przez dr 
Johna M. Raba’ego do komendanta 
policji R. Brzeczką.

Dr Raba stwierdził kilka pęche­
rzy na ciele pacjenta w okolicy 
prawego biodra, policzka i po zew­
nętrznej stronie klatki piersiowej; 
wskazujących na oparzenia od że­
berek grzejnika. Pacjent oświad­
czył, że został przykuty kajdankami 
do kaloryfera i przyciśnięty. Ko­
mendant złożył w biurze Prokura­
tora Stanowego oświadczenie o 
wszczęciu śledztwa w tej sprawie i 
dołączył kopię świadectwa lekar­
skiego. W oświadczeniu R. Brzeczek 
zobowiązał się do szczegółowego 
zbadania podejrzeń o wykroczenia 
policjantów przeciwko praktyce 
służbowej, lecz prosił równocześnie 
o nadzór biura, gdyż chciał uniknąć 
wpływu śledztwa na przebieg spra­
wy kryminalnej przeciwko Wil­
sonowi.

Policyjne Biuro d/s Standardów 
Zawodowych badało sprawę przez 3 
i pół róku\ by w końcu oddalić 
oskarżenia z powodu braku do­
wodów. Sąd Najwyższy stanu Illi­
nois uznał jednak, że Wilson był bity 
podczas śledztwa i także wycofał 
jego zeznania jako wymuszone. Sąd 
zawiesił wyrok skazujący i nie przy­
jął zeznań na drugą rozprawę. Osta­
tecznie Wilson został skazany zesz­
łego lata, a jego brat oczekuje na 
ponowny proces. (ad)

Cztery Ofiary 
Kierowcy 

Ciężarówki
W środę nad ranem ciężarówka z 

28-stopową przyczepą zmiażdżyła 
samochód osobowy na skrzyżowa­
niu ulic 47th Street i Pułaski Rd., 
powodując śmierć czworga młodych 
ludzi.

Kierowca ciężarówki Dariusz Ko­
los, wypiwszy przedtem “kilka 
drinków” pokłócił się ze swoją 
dziewczyną, która urażona, że wrę­
czył jej nie podpisaną kartkę na Va­
lentines Day, wsiadła w taksówkę i 
odjechała. Kolos postanowił ścigać 
ją swoją ciężarówką.

Na fatalnym skrzyżowaniu spo­
strzegł taksówkę stojącą na czer­
wonych światłach, lecz nie zatrzy­
mał się i próbował ją wyminąć. 
Wtedy przyczepa zmiotła stojący 
na boku samochód. Uderzenie było 
tak silne, że kolumna kierownicy 
przemieściła się w drugi koniec 
samochodu. Wszyscy młodzi ludzie 
znajdujący się w samochodzie przy­
kładni uczniowie szkół średnich i 
studentka UOL, zginęli na miejscu.

Wypadek zdarzył się o godz. 12:45 
w nocy. Rodziny zabitych twierdzą, 
że pary młodych wyruszyły wtedy 
na poszukiwanie sklepu z kwiatami, 
otwartego do późna w nocy.

Kierowca ciężarówki przyznał się, 
że był pod wpływem alkoholu. Został 
zatrzymany pod zarzutem spowodo­
wania śmierci czterech osób wsku­
tek niedbałej jazdy, prowadzenia 
poj azdu po pij anemu i przejechania 
skrzyżowania na czerwonych świat­
łach. (ad)

Bloom Wycofał 
Swą Kandydaturę

Wczoraj radny Lawrence Bloom 
(5warda) wycofał się z demokraty­
cznych prawyborów na burmistrza 
Chicago i poparł oficjalnie Eugene 
Sawyera, obecnego burmistrza Chi­
cago. W związku z rezygnacją 
Blooma, zaostrzyła się rywalizacja 
pomiędzy Sawyerem a Richardem 
M. Daley, prokuratorem stanowym 
pow. Cook. Demokratyczne prawy­
bory 28 lutego zostały więc “zredu­
kowane” do pojedynku pomiędzy 
Sawyerem a Daley’m.

Zarówno Sawyer jak i Bloom 
określili wycofanie się tego ostatnie­
go z wyścigu jako “punkt zwrotny w 
kampanii wyborczej.” Obydwaj wy­
rażali nadzieję, że dzięki posunięciu 
Blooma większość niezależnych i 
liberalnych wyborców — popiera­
jących dotychczas radnego — zwró­
ci się teraz ku Sawyerowi.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, Sawyer i Bloom są w błędzie. 
Wg tych obserwatorów większość 
mandatów wyborczych “przypisa­
nych” do Blooma przypadnie teraz 
w udziale Richardowi Daley, który 
jest ogromnie popularny wśród nie­
zależnych i liberalnych wyborców 
żydowskiego pochodzenia, jacy 
głównie mieszkają w dzielnicach 
nad jeziorem.

Sam Daley wyraził przekonanie,

Przypadkowa
Konfiskata Narkotyków

Policja zatrzymawszy samochód, 
który nie stanął na czerwonych 
światłach przed skrzyżowaniem na 
550 W. Chicago Ave., odkryła na 
siedzeniu i znalezinej torbie, 1,519 
gramów marihuany i kokainy.

22-letnia Cheryl Tillman odpowie 
przed sądem za posiadanie nar­
kotyków na rozprawie w dniu 21 
marca. (ad)

Rosnę Konta Kampanijne
Jak wynika z oficjalnych zesta­

wień finansowych, najwyższe konto 
kompanijne posiada w chwili obec­
nej prokurator stanowy pow. Cook 
— Richard M. Daley. Należy podk­
reślić, że Daley bardzo szybko nie 
tylko, że nadrobił różnicę, która 
stawiała go na drugim miejscu za 
tymczasowym burmistrzem Euge- 
ne’em Sawyerem ale szybko wyp­
rzedził tego ostatniego.

W okresie od połowy października 
do chwili obecnej, Daley uzbierał w 
swej kampanii wyborczej o urząd 
burmistrza co najmniej $3.6 min, 
natomiast Sawyer — co najmniej 
$2.8 min i to w nieco dłuższym cza­
sie, bo od grudnia 1987 r.

Dokładne sprawdzenie kont kam­
panijnych kandydatów nie jest nie­
stety możliwe, z uwagi na luki w 
przepisach regulujących sporządza­
nie sprawozdań finansowych ze 
zbiórki kampanijnych datków.

Pracownicy kampanii tak Saw­
yera jak i Daley’ego ujawnili, że 
obydwaj kandydaci tylko lekko prze­
kroczyli oficjalnie podane sumy 
funduszy kampanijnych.

Przewodniczący funduszu kam­
panijnego Sawyera-Al Johnson oś­
wiadczył, że konto tego kandydata 
jest mniejsze niż Daley’ego. Ponad­

Nowy Tygodnik Diecezjalny
10 lutego ukazała się nowa edycja 

katolickiego tygodnika, który wy­
chodzić będzie odtąd w nowej atrak­
cyjnej szacie graficznej pod nazwą 
The New World.

Radca Archidiecezji i wiceprze­
wodniczący Chicago Catholic Pub­
lications, — ksiądz Robert L. Kea- 
ly, obwieścił otwarcie “nowej ery 
komunikacji wewnątrz Archidiece- 
¡i”.

Kardynał Joseph Bernardin wy­
stąpił już na falach stacji radiowej 
WBBM-AM w Środę Popielcową i 
przez sześć kolejnych piątków Wiel­
kiego Postu będzie przemawiał do 
słuchaczy.

W swojej nowej polityce kardynał 
stawia na ewangelizację, pragnąc 
dotrzeć z wiadomościami do każde-

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Doiły Lottery
15 lutego, 1989

1 68

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
15 lutego, 1989

7 1 3 3

CASH 5 Środa, 15lutego, 1989 13 16 26 29 31

LOTTO Sobota, 11 lutego 1988 05 19 21 34 49 50

że przynajmniej połowa zwolenni­
ków Blooma przejdzie na jego stro­
nę. Daley przepowiedział, że wygra 
prawybory z Sawyerem niewielką 
przewagą głosów.

Prokurator sugerował również, 
że Sawyer i Bloom pozostawali w 
spisku politycznym, którego celem 
było osłabienie pozycji Daley’ego.

Warto dodać, że tak Sawyer jak i 
Daley deklarowali swą przewagę 
nad przeciwnikiem, powołując się 
na wyniki ankiet przeprowadzonych 
przywatnie—przez ekspertów kam­
panijnych obydwu kandydatów.

(ao)

Wyższa Instancja 
Podtrzymała Wyrok
Sąd Apelacyjny Illinois podtrzy­

mał wyrok usiłowania morderstwa 
' wydany na Donalda Scherzera w 

1987 r. przez Sąd Okręgowy Du Pa­
ge.

Scherzer został wówczas skazany 
na 14 lat za wynajęcie płatnego 
mordercy, który miał zabić niejaką 
Carol Hamman z Napersville. (ao)

30 Lat Za Gwałt
Sędzia Sądu Karnego powiatu 

Cook, — Donald Joyce — skazał na 
30 lat więzienia Melvina Colemana 
za zgwafcenie kobiety, sprzątającej 
biuro w śródmieściu Chicago w 
grudniu 1985 roku.

49-letni gwałciciel najpierw ugo­
dził nożem swą ofiarę, a następnie 
zmusił do wejścia do łazienki biura 
przy 100 N. LaSalle St. Coleman nie 
był w stanie podać stałego miejsca 
zamieszkania.

W roku 1978 r. był sądzony za zg­
wałcenie nauczycielki, lecz uznano 
go za psychicznie niezdolnego do 
odpowiadania za swoje czyny przed 
sadem. (ad)

to powiedział, że tempo przyrostu 
pieniędzy na tym koncie jest mniej­
sze niż u rywala. Johnson dodał, że 
jeszce nie ukończono egzekwowa­
nia pieniędzy należnych z tytułu nie 
tylko ostatniej dochodowej imprezy 
(2 lutego) ale też i poprzednich tego 
typu imprez.

William Daley — brat i doradca 
polityczny prokuratora Daley’ego 
— wyraził zdziwienie niezwykle ni­
ską sumę deklarowaną przez komi­
tet kampanii wyborczej Sawyera. 
W. Daley zwrócił uwagę na fakt, że 
już w październiku przedstawiciele' 
kampanii wyborczej Sawyera przy­
znawali się do $3 min., a dwa tygod­
nie temu do $4 min.

Warto dodać, że termin składania 
sprawozdań finansowych przez kan­
dydatów w prawyborach na bur­
mistrza upłynął we wtorek 14 lute­
go, o godz. 5 po południu.

! Pracownicy kampanijni Daley’e- 
go złożyli raport kandydata na dłu­
go przed czasem granicznym, a ko­
pię raportu udostępnili dziennika­
rzom.

Wysłannicy kampanii wyborczej 
Sawyera złożyli zeznanie finansowe 
prawie punktualnie ogodz. 5 po po­
łudniu. Kopii zeznań nie udostęp­
niono dziennikarzom. (ao)

go katolika — czynnego czy bierne­
go — do każdego, kto będzie zainte­
resowany czym kościół się zajmuje 
i jakie ma opinie na dany temat.

Tygodnik diecezjalny ukazywał 
się przed 11 laty pod nazwą The New 
World i wielu katolików zdążyło się 
do niego przyzwyczaić. Nazwa wy- 
daje się być nośnikiem hasła wiary 
katolickiej — budowy nowego świa­
ta pełnego nadziei.

Na podstawie rejestrów i list pa­
rafialnych gazeta będzie rozsyłana 
do 28.000 katolików, co zwiększy jej 
dotychczasowy obieg o 42 procent.

Nowy system dystrybucji zwolni 
tym sąmym parafie od finansowego 
i organizacyjnego brzemienia roz­
dzielania tygodnika między wier­
nych. (ad)


